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ROZEJM. 
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Zabie.gi prezydenta Stanów Zjednocżouych . 
Amery ki .PółnQcnej Roosevelta pomyślny, Jak 
wladomo, uwieńc:llył skutek. Rot!ya i Japonia 
zgoddły 8i~ na nawiązanie rokowań pokojo
wyc;b. a. w.t, Jak' don.oszą gazaty rosyJskie 
~ !Zagraniczne, z obu stron m,iaonowaui zostali 
pełnomocnicy do przeprowad~euia. rokr)waó po
kojowych, pnyczem po porozaUllemu Ijltj wyrb,ra
.no na ·mle,1sce spotkanIa pełnomocników stron 
'Wojuj-ącyoh Wailzyogtoo 

Skoru rokowania pokoj-owe w zasad~ie jut 
pO!ltanowione zostaJ:y, wyrłl.d~a. I'llę w naturałnym 
tl'OZ woj u wy (ładiiów k wmltY:a JaknlljśpieszDie~sze
go rOlZejmu, czyli zawieszeDlII. kroków wojemąyc.h 
na cr~ym teatrze wojny, gdyż \Wvoec nawią;t;a
,niarokowań pt:Jkojowych dal<:lzy rozlew lJ;rwi 
miejsca mieć Jut nie powinien w imię ucze,iwie 
pojętej zaiady l,udzko8ci. ." 

·Gazeta pe<ter8burska ."Nowostl w kwe8ty,i 
tej pi .. ,/,!:: 

"Po otrzymaniu pierwszej \ wiadomości, zo 
Rosya i J apu[)ia prZYJęły pokojowe propozycye 
Roostv,La, byliśmy zdauia, że pr~edew!l7-y~tk4e-m 
winien być :!!awapty rozejm. WYIPa.dki potwie.r
~hają 8łu~znoś6 naszego twjerd-~eaia W depeszy 
z Gundtulina (o,trzimanej w poniedZIałek zeszłe
go tygodnia) doniesiono, że na lewem skrzy
dle rosyjskiem japończycy od ran.l rozpoczęlri . 
atak wlelkiemi siłami. Takim samym manewrem 
rozpoc;t;ęła się bitwa pod Mukdenem. Należy się 
ohawiać że japończycy w ostatl';ej chwili pra- . , .. , 
~u~ ~Ł\.k.ończyć kvmpll.oię ppgromem armil rosyj- ' 
8~lej, ahy mitlć wuiność p08tawienia Rosyi jak .. 
llajclęlszych warunków pokoju_ 

wNie rozumiflwy - piRZą dalej .NQ~osti"
jak IlJOina nawiązywać rokowania pokojowe bez 
nprzedniego zawarcia rozejmu. Rokowania poko
jowe przy akompaniamencie dział-tuŻ to absurcl. 
Taki spo8ób postępowania może być dogodnym 
tylko dla. japończyków, albowiem dziś postawi~ 
Odj t lkie żądania, a jutro mOŻe znacznie ostrzej
sze, pod powrem, . że Rosya upiera si~ przy 
swoich wymaganiach, lub, że R')sya nie skorzy
stała w czasie właściwym z lagodniejszych wa
runków.. Takie ustollunkowanie rokowań pokojo
wych nie powinno być dopu8zczonem, tembar
dziej, że wogóle rokowania; pokojowe obiecują 
być natury nader draźli Wl'j. . ° wielu warunkach pokoju nie wiele wiemy. 

Formuła japońska przed"tawia si~ dość zagad- gną oni :tajl\ć terytoryum rosyjskie, aby mieć 
kowo. Z poczf.\tku idl\ iądania, w których decy- możność zużądać jego ustąpienia dla siebie. 
dują się losy Mandfmyi i Korei, którą )apończy Rozpocz~cie rokowań pokojowych bez za~ 
cy ch~ą pozostawić sobie, chociaż rozpoczęli warcia;rozejmn, ntrzymują <Nowoeti), stawia gen. 
wojnę o jej niezależnuść. M .. ndiuryę mają za- Liniewicza w nader trudntm połoie'niu i pozba
miar zwrócić Chinom, widocznie wszelako tylko wia go swobody ruchów. Odwró ' ni emo:tli wy, 
nominalnie" _ gdyż mógłby mieć zły wpływ dla R 8Ji na prLe-

Tu wypada nam zaznaczyć, że zamieszkały I bieg rokowań pokojowych. 
w L'llldYllie pr"fesor japuński Takakul>u z oto- To też rozejm powinien być jakoajspieszniej 
czenia barona Suemat'm zakoml1nikował jednemu zawarty, na zasadzie, iż armie rosyjillka i japoń
ze współfJracowników wDaily News" przewidy- ska pozostaną na stanowiskach zbj~tych w chwili 
wane japońskie warunki pllkoju, na mocy któ- zawarcia rozejmu, tembardziej, 2e w czusie ro
ryf'b r08ysuie przedewNzyl!ltkiem ustą,pić winni zejmu niewolno a~i dowozić wojsk na plac boju, 
z Mandżuryi, która powinna być zwrócona Chi- ani też przedsiębrać jakiekolwiek operacye wo-
nom, ~lZamiaD ' czego Chiuy pozostawią Japonii jenne luu dyzlokacye sił zbrojnych." -
pewną władzę ' adminilltracYJną w Mandżnryi, 1 na S. J. 
wzór tej, z jakiej korzysta Anglia w Egipcie. 

Korea nntaralnie winna być ,oddan~ pod pro
tektorat Japonii. Co zaś do Sachalinu, ponieważ 
to wyspa japońska, odebrana Japonii przez ro
syan i ponieważ japończycy daleko l piej potra
fII!, skorzystać z jej bogactw prlóyrodzonych, więJ 
Sachalin powinien być wrócony J aponii. Prof~
SOl' Takakusu ma nadzieię, że teraz nikt się nie 
. os:nieli protestować przeciw prawu J apon~i do 
Portu Artura, dwa razy zdGbyte~o przez japoli-
czykó>Y. Co do Władywostoku, Japoni~ niewąt ' 
phwle domagać się będzie j ego rozbrojenia, je· 
źeli tWIerdza ta llie zostanie wziętą przed za
warciem po!wju. 

Orlrócz tego, Japonia zażąda od Chin prawa 
OkUpacYi wojennej pasa pomiędzy chińskiemi a 
rlJ~yjskiemi posiadlo~ciami położonego i niewąt
pli wie zażąda od Rosyi zwrotu kosztów wojen
nych w rozmiarze 1 V2 miliarda rubli. 

·Prawda, prof. Takaku8u . zastrzegł się, że po
danie warunków pokoju zależy wyłącznie od fZl\
du, a oSlIby prywatne mogą jeno wypowiadl1ć 
swoje przYPullzczenia, z uwagi wszelako na· oso

'bistość i stanowisko haron& Saemat~u, z którym 
profesora Taka kusu łączą ścisłe stosunki, zdanie 
jego lJ warunka0h pokoju ma doniosłe znaczenie. 
a w ka.idvm razie wyraża opinię narodu japoń
skiego, z któr~ bądź co bądź rząd tokijski liczyć 
się pr;t;ecież musi. 

.c Nowostb, omawiając warunki pokoju o kon
trybu~yi, której japończycy domagać tlltj b~dął 
piszą: . 

nB~z tego warunku trudno się obejść. Woj
na jest do pewnego stopnia sporem sądowym, 
w którym strona przegrywająca obowiązaną jest 
zapłacić kos~Ly: Jeżeli Rosya płacić ich nie chce, 
to ma ~i dalej prowadzić wojnę. Czy może to u
czyni( f Naturalnie, źe może, ale pytanie, z ja
kiem powodzeniem? Gdyby gen. Liniewicz pobił 
japończyków, kwestya o Mandżuryę mogłaby bJ'ć 
usunilitą z programu rokowań pokojowych. Lecz 
po katailtrof.e pod Cuszimą nie mamy prawa wie
rzyć IN cuda i z myśłą o kontrybucyi powinni 
śmy się pogodzić. Co się zaś dotyczy ustępstw 
terytoryalnych z posiadłości rosyjskich, to ID.)
glyby mieć miejilce tylko w takim wypadku, gdy
by japoń~zycy zawładnęli częścią terytoryom 1'0-

syi~kieg l). Ugiłowania J~poń\.lzyków, dążące do 
rOl.bicJa armIi gen. Liniewicza świadczą, Że pra-

'Pracownicy handlowi. 
-8-

o podjętej przez pracowników handlowych. 
w kaot')rach fabrycznych i domach ekRpedycyj
nych energicznej inic) atywie w sprawie unormo
wania warunków pracy, pisaliśmy w swoim cza
iilie, z ohzyi odbyt,ych dwóch wieców tychże 
pracowników. 

N & wiecach tych, po bardzo ożywionych roz
prawach, zapadły uchwały, aby żądać od praco
dawców poprawy bytu materyalnego ich praco
wników, wypoczynku świątecznego, urlopów, po 
~ocy .le.kl>r8ki~j i t. p. Należało nalltępnie przed. 
Slę~ZląC krokI. do wprowadzenia w życie tych 
żąuań pracowmkó", będących objawem uświa
domienia i poczucia istotnych potrze b. 

Sprawę tę ujął w swcje ręce nowy Zarząd 
Stowarzyszenia pracowników handlowych jako 
przeds :awiciel instytucyi, - która z natury 'rzeczy 
powinna mieć tNskę i pieczę n;euitanną o po
prawę bytu swych członków, z drugiej znów 
!!trony pragnąc, aby stosunki wzajemne prMow
D1ków I pracodawców były jaknajlepsze i nie 
chc~ałby dopuścić do objawów zbyt ostrych. Dą
żemem Zarządu, któr! w~iąl na siebie rolę po
średUlka, aby przy zyczhwem popuciu praco
dawców sprawa. załatwiona została polubownie 
ku zobopólnemu zadowoleniu. • ' 

Jeżeli Zarz~d Stowarzyszenia pracowników 
handlowyc~ podj~ł 8i~~ pośr.ę~nictwa~ to j~d.1uie 
w prześwlad~:r.I'!'.~!!, ... pOJQOowne załatwienie 
sprawy ~astąpić może drogą osobistego porozo
mleDlI!. Się, przy wzaJemnem przedysk utowaniu i 
odpowieduiem oświetleniu żądań pracowników 
handlowych. To też dla dopięcia k1'o uznał za 
właściwe zwolać naraąę szefów tottj l;t;ych fJrm 
handlowo-przemysłowych z udziałem członków 
Za~z~du i delegatów ze strony pracowników han
dlowych. 

Projektowane narady zapowiedziano w u
biegłą sobotę, o godz. 5 po południu, w lokalu' 
StowarzYt!zenia przy ul. Długiej nr. 45. . 

W nadziei, że imienoe zaproszenia zapewnią 
jaknajliczniejszy udział pracodawców rozesłano 
przed tygodniem przeszło 1200 zapro~zen do tu
tejszych fi:m przemyt;łowo-handlowych. 
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Niestety, nadzieja okazała się zupelnie plon- . ile lok~torowje uależą przeważnie do partyi anti· 
nl\, gdyż na wymienionI), liczbę .baprotlzeń pr~y- choler.n~ków, o .tyle gospodarz, na podobieństwo 
było zaledwie 14 .tu szefów, z których czterech ~łaścIClela ~ .uhcy Krótkiej, że Rię tak: wyrażę, 
tylko utrzymujtl stały personel biurowy. Jest eholermklem czy stej wody. Niech on sotie 

Przybyli widocznie tylko ci, którzy pragnęli ' będ~ie . przekonań cholerycznych, skoro mu tak 
zadokumentować, że sprawa poprawy bytu mate- snmleme każe, ale niech swych przekonań nie 
ryalnego pracowników handlowych leży im na przeszczepia do nosów i płuc lokatorów. A ie
sercu. szcze większym apostołem tych cbnlerycznych 

O objawie tym zaznaczył w swem przemó· przekonań jest stróż, który w8zS'stkich oponują
wieniu p. Krukow~ki, który w zastępstwie pre- Illych do cholery pORyła. Nie odzywałbym się 
zesa zarr.ądu Stowarzyszenia pracowników han- . wcale, gdyby tu chodziło tylko o fI~mycb loka
dlowych, o godzIDie 6 ej i pół po pułudniu pod- ! torów, beć przecież gospodarz, biorąc od nich 
dlił gło:Jowauiu zgromadzonych, czy przy tak komorne, jest obowiązany dać im coś za to 
małym udziala szefów firm należy prowadzić ~ na.grodę, ale dla czego ja biedny lokator są
obrady. 81edmego domu mam koniecznie ulee:ać przeko-

Pierwszy w tej sprawie zabrał głos szef naniom cholerycznego gospodarza? To chyba za
miejscowej firmy p. Edward Heiman, twierdząc I wielt! 
iż w tak szczupłe m kole szefów firm prowadze~ 
nie dyskusyi byłoby bezcelowe. D l wniosku te-
go przył,\czyli się również i inni pracodawcy. 

P. Krukowski rzuca myśl, aby z pośród obe-
cnych pracodawców wybr~ć odrazu kilku, któ 
uy by pracą swoją i doświadczeniem zechcieli 
pomódz w podjętej przez inicyatorów akcyi. 
Utworzony w ten sposób komitet z przysługują· 
cem mu prawem kooptacyi orzedsięwziąłby sta
rania w eelu skłonienia. szefów różnych firm do 
wzię~ia udziału w następnych naradach. Wy
brani szefowie zaagitowaliby wśród swoich kole
gów, . aby nie okazywali dotychczasowej oboję' 
tnoścl na tak ważn~ sprawę, jak unormowame 
warunków pracy pracowników handlowych i sta
wili się liczniej na przyszłe narady. 

P. Krukowski, dla uproszczenia zadania, za
projektował jawne zapisywanie się pp. szefów 
z pośród obecnyęh na członków zaprojektowa
nego komitetu, oraz podanie nazwisk kandyda
tów. Wniosek ten jeduak nie znalazl poparcia 
7.e strony obecnych pracudawców. Wówczas p. J. 
Lawin, z.abrawszy głos, dowodził, że zdaniem je
go załatwienie tej sprawy na miejscu, byłoby 
znpełnie odpowiednie. Ociąganie się wyraźne 
z przyjęciem mandatu, dowodzi tylko zbytn'iej 
skrpmności pp. szefów. Przyjęc i e mandatu na
krada na osobę obowiązek i poświęcenie dla 
dobra spułecznego i dla tego nie należy okry
wać się z tem W takich razach należy otwar
cie wy powiadać się, kto przedstawiać może gwa
rancyę do spełniania przypadającego mu w u
dziale mandato i jawnie wymieniać nazwi"ko kan
dydata. Przyjęcie jawne mandatów dowodzi, że 
pp. szefowie istotnie pragną szczerze zająć się 
sprawą swoich pracowoików. 

Po krótkiej dyskusyi zgromadzeni uchwala
ją, aby zarząd w!!pÓlnie z delegacyą pracowni
ków zajął się zaproszeniem do wspólnej pracy 
10 szefów firm, a ci w miarę potrzeby, jako na
leżący do komitetu, któremu przysługuje prawo 
kooptacyi, dobiorą jeszcze kilku pracodawców. 

Wyznaczeniem terminu przyszłych narad, 
które prawdopodobnie odb~dą się w tygodniu 
bieżącym, źajmie 8ię komitet. Projektowane na
rady obejmować b~dą następujące kwestye: unor
mowanie godzin pracy, święcenie całego dnia 
w tyg:odniu, oraz świąt, udJ:ielanie urlopów, pod· 
wyitlzenie wynagrodzenia, zniesienie prowizyi, 
pObieranej. przez pracowników ,handlowych od 
osób trz.ecICh, utworzenie pomocy lekarskiej, za
łożenie kasy przezorności, zniesienie praktyki 
bezpłatnej (oznaczenie minimum wynagrodzenia 
mie8ięcz~ego), utworzenie sądu rozjemczegl), ure· 
gulowanie wzajemnych stosunków, gwarancya 
co do spełnienia zobowiązań. K. 

ZYGZAKI. 
Nic w naturze napróżno się nie dzieję. Za· 

tem i przykład dany przez właściciela domu 
przy ulicy Krótkiej nie przeszedł tak, aby nie 
znalazł naśladowców. Na ulicy Długiej pod M 5 
już od tygodnia przeszło przelewa s :ę z dołu 
kloacznego do rynsztoków, a wozów asenizacyj
eych jak cie widać, tak nie widać. Jestem czło
wiekiem . bardzo liberalnym, szanuję zawsze cu
dze przekonanie, i tu uszauowałbym g08podarza 
zdanie, gdyby on chciał uszanowf'ć nosy loka
torów! któr~y ~~zeważnie n~leżą do przeciwnej 
party1. WYJaśmc tu mU8z'4, IŻ z powodu zbliża
jącej się epidemii ludność podzieliła si~ na dwa 
obozy: anti-cholerników i cholerników. Otóż o 

Anti-cholernik. 

Zaburzenia w Mińsku. 
Ga~eta cRazświeh podaje szczegółowe spra

w.ozbaUle z ro~ruchów nlicznych w MińtIku, ja
kle zdarzyły 81~ wtem mieś(Jie w dniu 8 b. m., 
z powodu zatargu pomięd~y żołnierzami· a lud
nością iydowską . Z ~ tar~ powRtał, jak wiadomo, 
n~ bazarze, gdy ~ednemu z żołnierzów. złodziej 
kIeszonkowy wYCIągnął portmonetkę. Z·)łnierze 
złapali złodzieja i zbill go. Jedni mówią że za · 
złodziejem ujęło się kilku żydów, inni zaś' utrzy
m.ują, .że żołnierze już przedtem byli czemś pod
mecem. 

Jak było - niewiadomo, dosyć, że żołnierze 
poczęli bić wszystkich spotykanych po drodze 
żydów. Na bazarze powstała niesłychana. panika. 
Tymczasem z podwórza szkoły wystąpił tłum 
młodzieży, który zgromlAdzil się widocznie w ce
)u samoobrony. Tbm zwarł się wokoło żołnie
rzów, a ci bombardować go 7.MZęli kamienia;ni. 
Z bazaru żołnierze pc,dąiyli na sąsiednie ulice, 
aw:anturuiąc się w daltlzym ciągu. Z ulicy Szkol
neJ na plae Soborowy · pospieszyła: gromada lu
dzi, zebranych w celu samoobrony. ' Chcieli oni 
przjść na plM Soborowy. ażeby wydostać się na 
ul. Ta.rgową, gdzie, według wieści, żołnierze ra
bowac mieli domy, lecz przeiść nie mogli przez 
bazar, ~lbowiem' stała tam policya i nikogo nie 
przepus~czala. Pięciu czy sześciu stĆlj ~o';'ych, 
z obnażone mi szablami stało na. rogu ul. S~kol· 
nej. Pomocnik komisarza, Iwanow, wezwał do 
rozchodzenia się pojedyńczo. Wezwania poslu
chano, tymczasem ze s!tweru placu Sohorowee:o 
na spotkanie biegł tłum ł.ołnier?:ów z 60 do 70 
ludzi. Rozpoczęła się bójka . . Ź )Inierze rzucali 
w tłum kamieniami, wyj mowanemi · z brnku. 
Z tłumu w ten sam sposób odpowiadano. Dano 
kilka wystrzałów. Stójkowi dali salwę w tłom 
z rewolwerów, przyc~em wiele osób zostało ra
nionych. W Ilzasie bójki przygalopowali koz8cy 
i dragoni. Dzialaj,!c pikami i nahajkami wkrót
ce tłum rot.proszyli. Około ~odz. 6 wieoz. krew 
lać się przestała oa ulicach. Mieszkania w do
mach sąsiednich zamieniono na ambulatorya, 
w których udzielano pomocy ranIonym. Prawie 
wszyscy byli to żydzi. Poza tero komisarz ranio
ny został kamieniem w plecy, stójkowy w gło
wę, do szpitala zaś wojskowego dostawiono tyl
ko jednego ranionego żołnierza. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIANSKIE. D z I Ś Boży&lawa. J u-

tro Bogoy. . 
WYSTAWA OBRAZO W, ulica Piotrkowska nr. 15. 

Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 

Odpust W Gałkówku. Na wcorajszym odpuście 
w GałkÓ~~u zebrało się !Jarę tysięcy pobożnych . . 
Ma~y kos CIołek mógł zaledwie pomkścić jakiś 
tysIąc osób, res.zta zaś pobożnych modliła się na 
cmentarzu kOŚCIelnym, na drodze i w ogrodzie 
przy plebanii. 

"Kropla mleka" drła w roku zeszłym dowo
dy żywotności, karmiła wybornem mlekiem bez
płatnie. setki cbo~ycb i wyg}od!'onych niemowląt, 
urządZIła w ŁodZI taką oburę I mleczarnię, jakie 
mogą służyc za wIór najbardziej kulturalnym 
miastom w Enropie. Obecnie sympatyczna "Kro
pla", dziecię łódzkie, rozpoczyna nowy drugi se-

~ 

zon i cbce szeroko rozwinąć skrzydła chce na
k3rmić. już ni,e set~i, lecz tysiące ~ajbiedniej- ~ 
szych I otoczyc maCIerzyńską opieką te nieszcze . 
śliwe, pozbawinne opieki maleńkie istoty. ~ 

Łódź nie może zapomnieć o dzieciach łódz
kich I Więc wszyRCy z pewnością tłumnie podą
żą na przedstawienie czwartkowe (d. 22 b: m.), 
które z nakładem starań wystawia we czwartek 
w Wielkim teatrze towarzystwo p. Glogiera na 
rzecz "Kropli mleka". Odegrana zostanie sztuka 
Bałuckiego "Radcy pana radcy" i zabawna je· 
dnoaktówka "W kancelaryi dyrektora". 

Bilety jutro już można nabywać w kasie 
teatra . 

W ś~odę znów Da te.nże cel odbędzie się 
w ogrodZIe Grand.Hotelu WIelki koncert "Lutni". 

Z pierwsIej Kasy pogrzebowej. W 1896 r. 
grono mieszkańców Łodzi, zorganizowało pier
wszą Kasę pogrzebową, do której należało 201 
członkuw. 

Na rade, gdy do kasy wpływała zawsze 
więk8 '~a suma, niż potrzeba było ją wypłacić 
Ka8a rozwijała się nader. pomyślnie i w chwili 
obecnej liczy w 28 oddziałach 5628 członków. 
Jednakże przez czas ośmioletni d'7.iałalności w 
tych 28. oddziała.ch znalazło się 530 członkÓw, 
któny mepłacą składek, a maj,! prawa do od
bioru po śmierci po 60 rb., pa co potrzebna jest 
suma 31,800 rh., Kasa zaś w obecnym c~a~ie 
rozporządza sum,! 10,000 rb .. złoiooemi w To
warzystwie przemysł Iweów łód?kich i 10,000 rb. 
u przewodnicząl\"ch 28 oddziałami, w (.,bec cze
go brnk sumy rb. 11.800 rb. 

W tym wypadku praktyka wykazała, że 
błąd popełn;ony przy organizacyi KaRy. po u
pływie lat ośmi~ wypadł na niekorzyść Kasy 
i postawił obecny Zarząd w bardzo przy krt:m 
poło:teniu. 

Zarząd, przekonawszy Rię o swej niemocy 
materyalnej, a nie chcąc członków Kasy nara· 
zić DS straty, obmyślił obecnie dwa środki. któ· 
re mają zapobiedz brakom i dla tego zwołał o
gólne zebranie, aby z projektami swemi zapoznać 
wszystkich członków. Pierwne ogólne zebranie 
zwołane na dzień 11 czerwca. z powodu przy· 
bycia małej liczby członków; nie doszło do skut
ku, w dniu. taś wczorajszym o godzinie 3 p'Opoł. 
w III nndZHde stra~y ó/!,oiowej ocbotniczej, przy 
ulicy Mikołajewskiej 54, stawiło się okuło 600 
członków. 

Po zagllieniu p')siedzenia przez prezesa Kasy p. 
Ludwika Ul~ichsa, jednogłośnie wybrano tegoż 
na przewodmczącegG> ogólnemu zebraniu. 

Przewodniczący w treściwych słowach, za
poznaJ zebranych ze stanem Kasy i przedstawił 
im projekty. 

Pierw$zy projekt opiera się na tem ażeby 
zredukować oddziały do 300 członków,' wskutek 
czego wypadłoby 19 cddziałów, do których w 
rszle śmierci członka, wpływy zwi~kszyłyby eię 
do 60 rb., przez co zwiększyłby się i kapitał za
pasowy. Następnie, aby z tych, którzy wpłacili 
75 składek, zorganizować dwie grupy po 250 
członków, którzy by przez lat 5, w uzie śmierci 
jednego z cdonkó", płacili po 10 kooiejek, 
Kasa zaś ze swych zapasowych fanduszów do· 
pełniałaby sum~ 60 rb. 

Drugi zaś projekt wymaga. ażeby c.:donek 
został zwolniony od wpłacania składek, dopiero 
po wpłaceniu 150 składek, jak to się praktykuie 
w kasach pogrzebowych później zorgauizowany('h. 

Były i głosy, ażeby Da pokrycie niedoboru, 
przez pewien CZa\! członkowie Drzy płaceniu 150 
skladek, wnosili do kasy po 25 kop., w miejsce 
20, jak to ma miejsce obecnie. 

W zasadzie nie można powiedzi( ć aby któ· 
ry z tych projektów zostal przyjętym, gdyż gło
sy się rozstrzeliły, tem więcej, że większość 
członków, przed glosowaniem opuściła. salę po· 
siedzeń. 
. W rzeczywistości Zuząd obecny znajduje 

Sl~ w położeniu bez wyiścia, tem więcej, że 
przewodniczący oddziałami, znajdUjącej się u nich 
gotówki w sumie 10,000 robli, nie cb~ą wypła
CIC Zar7ąd!Jwi, który chce ją ulokować na. pro
cent 4t, co równałoby Iłię sumie 900 rb. i dało 
możność wypłacenia 15 cz}vnków. 

Da zapobieżenia 4a18zym niedoborom, jako 
też i ochrony Ka~y od Ułladku, Zarząd ma obmy
ślić środki i przed'ltawić je członkom na spe
c yalnie zwołanem zebraniu. 

Oświetlenie ogrodn miejskiego. Magistrat łód~
. ki zaprojektował zaprowadzić oświetlenie elek-

• 
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tryczne w flgrodzie miejskim, przy ulicy Mikoła
jewskiej. Niezależnie od te~o urządzona będzie 
wieża wodociągowa z hydrantami, koszty zap!"o· 
jektowanej instalacyi obliczone zostały na 15,000 
rubli: 

Projekt wraz z planami magistra't przesłał 
do zatwierdzenia p. gubernatorowi piotrkt)w
skiemu. 

v Gospody czeladnicze. W gospodach: ślusar
ski"j, tokar:lłkH~.i, kowalskiej i kotlarskIej, wy
wieszono nllstępnjące ogło8zenie: 

"Zaleca ",ię czeladnikom wyżej wymienio
nych rękodzielnictw przy8t~pieoie do pracy na 
warunkach lla,jtę~,ującycb, od których odstępo
wać nie wolni .: 

1) MinimalM płafla wyzwolonego czeladni
ka wynosi 1 rb. 50 kop. dziennie. Podwyżka 
dotychczasowego zarobku dla .zarabiających ni
żej 2 rb.-30%, przyczem o ile po podwyżce o
każe 8ię, że płac.. byłaby po doliczeniu tegoż 
procentu t.iiszą niż 1 rb. 50 kop., wynosić mu
si cooajmni~j 1 rb. 5Q kop., dla zarabiających 
2 ruble i wyŻf'j 25% 

"2) W razie wypadku nie8zczęśliwego w fa
bryce, poszkodowany czeladnik ma otrzymywać 
wynagrodzenie na równi z ·cułkowitym zarob
kiem. 

3) - Przy pracach akordowych, stawka skor
dOoVa pvwinna być tak ustosuukowana, aby co 
najmniej wyoo:!iła 25% więcej, lJii płaca dzien-
13~ d: .. neg() czel·adDlkll.. 

4) W li zelld e spory między czeladnikami i 
zWleri.(·!Joikami zv.łatwione będą przez; stały sąd 
rozjemczy. 

5) Natychmiast po przystąpieniu do pracy: 
za pracę nocną 50 prc., świąteczną i niedzielną 
100 prc. ponad dzienną pracę, przyczem czas 
roboczy w niedziele i święta liczy isię od godz. 
12-ej w nocy. 

6) Fahrykant lub majliter akceptujący po
WyŻ8Zo~ warunki, jest prodzony o piśmieLlne wy
rażenie 8wej zgody . pod. adresem: Gospody cze
ladnioze, nI. Nawrot 38". 

\r Bezrobocia. Czeladnicy kotlarzy miedzia
nych przedstawili pracodawcom swym żądania, 
dąż~ce uo polep!lzenia ich bytu i warnn~ów pra
ey z -zastrzeżeniem, że jeżeli pracodawcy do d. 
21 b. m nie zgodzą się na uwzględnienie ich 
żądań, nastąpi ogólue zawieszenie pracy. 

- Dependenci adwokatów przY8ięgłych 
zwrócili się do swoich pracodawców z prośbą o 
polepszenie warunków ich bytu i unormowanie 
dłog(jścl dnia pracy, z zastrzeżeniem, aby poda
nie ich rozpatrzone zostało do dnia 25 b. m. 

J Bezrobocie w fabrykach. W dniu dzisiejszym I 
w dalszym ciągu trwa IItrejk robotników fabry- ' 
cznych~ liczbę poprzednich powiększyły świeio 
w obrt2bie ~ cyrkułu policyjnego: 15 ślusarzy w 
fa.bryce Mak8i), iSd:otl8 przy ul. Piotrkowskiej' 
Nt 108 i 64 robotników w fabryce braci ZaJbert, 
przy ul. Widzew8kiej. Ogólem nie pracuje w o· 
brębie 3 . cyrkułu policyjnego 2321 robotników 
w 17 fabrykach, zaR w obrębie 4 cyrkułu 'i ,500 
robotników w l~ fabry!!:ach. 

Strejk kelnerów. W czuraj zastrejkowali 
WSZybCy gdnerzy restauracyi hotelll Manteuf,a, 
skutkiem nie wY/Jełniania warunków, do jakich 
zobowiąz.al się uprzednio właściciel p. Petrykow
ski. Przy b., II do ogrodu goście na kolacyę, zna· 
leźli się nagle bez ubsługi. 

Na Pogotowie. Jasny dzień fJngodny zwabił 
wczoraj tłumy żądnych spaceru i świeżego po
Wietrza do parku Helenowa. Pociągnęła również 
lllieszRRńr.ów zapowiedż w Helenowie zabawy na 
rzecz Pl gotowia ratunkowego- inst.ytucyi, która 
IIddawna zyskała 8ympatyę ogółu. L'lbo pr<'gram 
zabawy ni.e byl bardzo urozmaicony, jednak ci, 
Co znaleźlI 8ię wczoraj w Helenowie, sądz~c 710' 
gólnego nlstroju, zadowoleni byli z tego, co im 
~gotowali organizatorzy. Główua alea parku by
ła tak zapchana, iż z trudnością. przeci!ln~ć się 
lllożna było. Zażywano spacero, oddycha jl!c całą 
Piersi~ świetem powietrzem, jakie dookoła roz
tacza wyposażony hojnie w drzewa i piękne 
kwiaty ogród he.lenowski. Na pewien czas tylko, \ 
około godz. 9 wIeczorem zamąoił zabawę spadły 
deszcz (.bflty. Szukano chwilowego schronienia 
~ budynku restauraeyjnym i dali miej8cowego 
teatrn. 

. Podczas zabawy tu i owdzie uproszone pa
llle i panowie zajęli 8ię sprzedażą kwiatów, pro
gramów, confetti, napojów i t. p. Wieczorem 
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cały · ogród uiluminowano róinokolorowemi lam
pionami. 

Jak wykazuje sprawozdanie kasowe, sprze
dano oglem 8530 bIletów wejścia po ao i 15 k_ 
(uczniowsk:e) z których dochód wyniósł 2124 rb. 
28 kop. Ponieważ jJolowę z tego aochodu właś
ciciel Helenowa p. Austadt . oddaje na rzecz Po
gotowia. przeto instytucya ta osiągnie z tego 
źródła prze!lzło 1,000 rb., a że ze sprzedaży pro
gramów, kwiatów i confetti wpłynęło kilka3et 
rubli, przeto spodziewać się należy, że Pogoto
wie zytika przeszło 1500 rb. [la cZyl!to. 
( Przykład, jaki Gał p. Anstadt. umożliwiając 
intJtytucyi filantropijnej przysporzeDie fIlOduszu, 
powinien znaleźć i zachęcić innych do szlllChet-

. nego naślaąownictwa. 

Teatr. Odegrana w sobotę w teatrze Wiel
kim przez trupę teatralną pod kierownictwem p. 
Władysława Glogiora cNiania:t,wodewil HeneqUl
na, należy 1\0 tych fa.rs francuskich, które 8zcze· 
r?:e ubawić mogą widza, pom:m .) błahej treści i 
naciągniętych 8ytuac)'j I z warunkiem w8zelako, 
aby odegrane z· stały sprawnie, z werwą i we 
właściw('m tempie. 

Nie8tety, !lobotnie wykonania tej 8ztuki tak 
duio pozostfl.wialo do ' życzenia, iż o bardziej 
/Jzcllegółowym rozbior1.e gry wykonawców mowy 
być nie moźe. JedynIe p ni Fertner w roI tytu
łowej KatarzyDy B-'UIiOU, wywiązała się oz zada · 
nia z powodzeniem, oraz p. Szelągowski w roli 
p. Boneville. 

OnrwGówka. Pracowoiey k ,lei Fabrycznv
łódzkif-j w dniu wczoraiszym w lesie Gałkow
skim ort·ądzili 80bie za:awę, -na którą zebrało 
si~ przeszło 200 osób. 

Indemnizacya. Podc7a~ ogólnrgo strejku 
w Łodzi, na skutek zażądania wydziału kwate
runkowego przy magistracie łódzkim, oddany zo
stał na 1I10kowhnie konsystu.i~cego wojska budy
nek teatrn <Victoria.. Skutkiem tego towarzy
stwo dramatyczne Al. Gawalewicza zmURwne 
było zawie&ić przedi.tawienia w teatrze «Victo
ria», co pociągnęllJ za sobą oczywiście znaczne 
straty. 

Ot61, na sobotniem posiedzeniu radnych"ma
gistratn pod przewodnictwem prezydenta m. Ło
dzi postanowiono wydać p. Gawalewic'ZOwi je
dnorazowe snbsydyum w sumie rb. 3,000 z fun
duszów kasy miejskiej tytułem odszkodowania 
za poniesione straty podczas przebywania woj
lika w gmse:hll teatru "Victoria ~. Postanowienie 
to przesłam zostało do zatwierdzenia p. guber
natorowi piotrkowskiemu. 

Szkoła' handlowa w Zgierzu. W dniu dzi
sIejszym, o godz. 12 w południe odbył si~ akt 
zamknięCIa. roku szkolnego w 7 ·mio klasowej 
szkole bandlowej w Zgierzu. Rozdano świade
ctwa z ukończenia całkowitego kursu nauk 55 
wychowańców; oz nich otrzymało 3 złote i 2 sre
brne medale. 

Wagony tramwajowe. Pasaierowie, jadący 
tramwaj&ml kolei elektrycznej miejskiej narze
kają C7.ęsto na zaduszone powietrze w wago
nach. Jak stwierdzono, w wieln wagonach znaj
dujące się U. góry okienka są zupełnie zepsute, 
8kntkiem czego nie można ich otwierać i tym 
sposobem dopu8zcza.ć napływn świeżego powie
trza i utrzymywać prawidłowej wentylacyi. Na
leżałoby, ażeby Zarząd polecił dokonać rewhyi 
W8g-0UÓ W i doprowadzenia do należytego porząd· 
ku źle fankcyooujących g6rnych okienek. 

Napad na tramwaj. Wczoraj ' o godz. 6 wie
czorem, na wagon kolei elektrycznej na ulicy 
Nowomiejskitj. około rz. Łódki, najechał~ re"o
r6wka, która W osłonie platformy wagonu wy-
rządził,. pewne szkody, wskutek czego maszyni
sta zatrzymał pociąg i nieostrożn( go wcźnicA 
chciał zaare8ztować. W obronie woźuicy stan~li 
jego wspołwyznawcy, którzy w obu wagonach 
powybijali wszystkie szyby, a nawet chcieli po· 
tu ' b ')wać maszynistę i konduk torów. Wagony, 
jako uszkodzone, zostały skierowane do remizy. 

Awantura W nocy o godz. ~ i p6ł z so
boty ua niedzielę, powracało z restauracyi hote
lu c Manteufla" po sutej libacyi trzech ~odcbmie· 
lanych męzczyzD. Jadący dorożką ~rzez ulicę 
Piotrkow"Ką '/.achowywali Rię niebfornie, zakłó
cając "pokÓj mieszkańrów. Krzyki pijanych zbu
dZIły Z'l snn nie jednego mies~kańcll.. Podchmie
leni jegomościowie wymachując rękami wyda
wali jakieś d:dkie okrLyki, przyczem używali 
rozmaitych obelżywych wyraz6w, których tutaj 

powtarzać nie możemy. Zachowując si~ w ten 
spo8ób przez oały .cza8 jazdy dorożką, mężczy
źni ci dotarli do hotelu "International" orzy ul. 
Średniej. Tataj wlizcz~li awanturę t durożka
rzem M J 22, Józef m Heine, który dopominał 
się zapbty i zadali mu ciętą ranę w plecy. 
Następnie wtargnęli na pi~tro, i poro m" stawia
nej przeszkody ze 8trony numeroweg(), zaczęli 
wyłamywać drzwi prowadzące do jednego z nn
merów, gdzie spały kobiety. Jfden z awantur
ników Jan Palenow poturbował 8ilnie numero . 
W€go. W hotelu powstał popłoch. Dopiero in
terwencya policyi i aresztowanie rozzuchwalo
nych pijaków położyła kre8 awanturze. Sprawa 
skierowana będzie na drogę sądową. 

Sprostowanie. Szkolę handlowa, łódzką ukoń
czyl Tadeusz Sojeckl, nie zaś jak mylDie wydrukowano 
Sojewski. 

Ze szkół. W dniu 17 b. m. na peDsyi IV-kI aso
wej żeńSkiej p. Leontyny Rajskiej odbył się akt uroczy
sty zakończenia roku szkolnego. 

Nagrody w książkach otrzymały: 

Z klasy przygotowawczej 7 pierwszego oddzialu: 
Janina MJkulowska, Cecylia Krukowska, Balbina Wasser
man, Jadwiga S:lcześniewska. Apolonia Wachiwker' 
z klasy przygotowawczej z drugiego oddzla.lu: Mary~ 
Trojt\nowska, ~Iiza Moskiewicz, Balbina Lubińska; z kla
sy I-ej: Zelma Majerowicz, Mira Auerbach; z klasy II-ej 
Stefania Sleklllcka, Irena Knicbowlecka. Jadwiga Ma
tejko; z klasy III-ej: Regina Krakowska Wanda Sle
klllcka; z klasy IV-ej: Waoda Kosińska, Maryli. Dudziń
ska, Jadwiga Knichowiecka. 

Listy pochwalne otrzymaly: 
Z klasy przygotowawczej I -go oddziału: Zofia 

Dymkowska, Zofia Ponińska, Goldber~. Maryli. Leder
man, Stanislaw.a \\ eylaod, Celina MiścicR8; z klasy 
przygotowawczej II-go oddziału: Zofia Lenartowicz, Jó
zefa Elzanowska, Br0l!lslawa Nellgoldberg, Eugenia 
Dymkowska, Helena .l<ridman. Bronislawa Fridmau' 
z klasy I-ej: Eugenia H!'idrlch, Marya Chąd7.yńska, Fran~ 
clszka Rotbard, Regina Lubińska; z klasy III-ej Wanda 
BrukaIska; z klasy IV ·ej: Zofia Konińska, Flora Amsel. 

ŚwIadectwa z ukończeoia kursu otrzymały: 
Wanda KosiiIska, Marya Dlldzioska, Jadwiga Kni

chowiecka, Zofia Konińsh.a, Flora Amsel, Stefani!' Lan
dall, GIlotawa Moskiewicz, Wacława Adamczewskll 
Dyoniza Hermes, Janina ZdrojewRka, Irena Jarmlcka. ' 

-:- Szkol"ę handlową. Stowarzyszenia wz. pom. pra
COWnIków handJ. m. Łodzi IV-klasową ukończyli w ro
ku bieżącym następuja,cy uczniowie: Jan B!lkoński Józef 
Watsztein, Mojżesg HerscheosoilD. Aron Glanc 'Benia
min DiineusohD, Samuel Katz, Michał Kaffeman Józef 
Lejbowi('Z, Aron Margulies, Czesław Habinowicz' Józef 
Saplr i MIChał Teoenbaum. ' 

Przywł.aszczenie paszportu. MieszkaDiec 
domu nr. 17 przy ul. RozwadowsKiej Emil Henke za
me}dowa! 'IV kancelaryi III cyrkułu policyjnego, że kilka 
dnI temu Cezar Deretendorf, zamieszkaiy w tym domu 
od doi] O. przywłaszczył sobie paszport jego wydany 
przez magistrat Zduńskiej Woli za nr. 1 z d~la 3 sty
cznia 1904. roku, do poboru 1907 roku. Deretendorf 
przywlaszczywszy sobie dokument, zbiegi. Nit. podstaWi; 
zebranych iDfll~'macyj Henke twierdzi, że Deretendorf 
pr~~bywa obeCnIe w Ostrowiu, na granicy powiatu bę
dZIDskiego. 

. Napady. Na ul. Benedykta nr. 4.0 Andrzej Lip
skI; lat q.{~, zostal uapadlllęty przez dwóch drabów któ
ktorzy tępem nan ędziem zadali mu ranę glowy. 'Ranę 
opatrzył lekarz Pogotowia i pozostawi l go na miejscu. 
" . ~ ~ a rogll ulic Emilii l Przędzalnianej Antoni 

SWlClOSkl, lat 29, agent haodlowy, został przez niezna
nych ludzi ll8.padnięty, którzy :tadali mu nożem ranę 
w krzyz. Po udzieleniu mu doraźnej pomocy przez leo 
karza PORoto'IVia, w groźnym stanl-e odwieziony został do 
szpitala ŚW. Aląksllndra. 

- Na przechodzącego przez ul. Ludwiki około do
mu n~. 4.~ Samllela Sobkina, robotnika fabrycznego, na
padł jakls nieznajomy człowiek i kijem zadał mu ranę 
w głowę. 

- Na Rokicińskiej szosie Samuel Szajnowski lat 
50, robotnik fabryczny, zost!il przez dwóch ludzi z~cze
piooy, a gdy począł uciekać, dogonili go i tępem narzę
dziem zadali mu ranę w głowę. 

- Na ul. Anny n~. 33 Jan Więckowski, stróż domu, 
lat 52, Siedząc wczoraj przed bramą, przez niezoajome
go człowieka został uderzany kawałkiem żelaza i odniósl 
raDę głowy. Pierwszej pomocy udzielił lekarz Pogoto
will. i pozostawił chorego na miejscu. 

Pożar. Nocy dzisiejszej o godzinie 1 ! pj;:: IV Dą
browie nod ł.'1n_ 7.!ą sp::.:::.. &ię stodoła l ulegly od ognia 
poważnemu opalenill dwa domy mieszkalne nalezące do 
koloDi~t.y Krygera. Zaalarmowane o poza;ze IV l VU 
oddzialy straży ogniowej ochotniczej podążyły Da ratu 
nek,. dZięki czemu . ogień ni~ mógl dalej szerzyć znisz
czeOla. Przyczyna pozaru mewiadoma. Stuty wynoszą 
około 4,000 rb. 

Upadek z piętra. W sobotę o godz. 4 po pol 
na uj. Ce/lieloianej nr. 57 Ewa Hase, lat 20 mamka' 
wychylUa się z kuehni, nogę opierając na Sk~zYDce za: 
pelnlonej kwiatami, a umieszczonej na zewDa,trz okna 
i rUDęla na brllk z 3 piętra. Czaszka pękla i śmierć 
nastąpi la oatychmiast, co stwierdził lekarz Pogotowia. 

Znalezienie trupa. W doiu wczorajszym, w le
sie miejskim, w odleglo8cl 15 sążni od granicy Widze
w~ znaleziono ?Wl~i~ty 'IV papl~r trup now?narodzonego 
dZIecka płCi zensktej, którego CIało uległo JIlŻ rozkłado
wi: O fakc~e tym zameldował władzy policyjnej stróż 
lesny Dommik KowalskI. Zarządzono energlczne śledz-

~wo. 
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Pożar w okolicy. We wsi Czarnocin. powiatu 

lódzkiego, wybu1:hl ~ozar w nieruchomości Józefa Stę
pińskiego. Sptonąl dom mieszkalny drewniany, spichlerz, 
obora i inne zabudowania gosp.darcze, zllasekurowane 
na 700 rb. W nieubezpieczonym inwentarzu straty wy
noszą 2f O rb, 

- We wsi Ostrów tegoż powiatu w nieruchomości 
Antoniego Obredzińskiego wybuchł pożar, skutkiem czego 
spalil się dom drewniany mieszkalny, obora i spichlerz, 
ubezpieczone na 200 rb. W nieubezpieczonych ruchomoś
ciach straty wynoszą przeszło 60 rb. 

Podzi~kcw.nle. Zarząd Sekcyi nBykur Cholim" 
przy lódzkiem żyd. Tow. dobroczynności oLrzymał w mIe
siącu maju r. b. od poniżej wymienionych osób nastę
pujące ofiary: 

Pp.: Leon Rappaport 25 rb, Henrykowa Loevenberg 
z rodziną 16 rb., S. D. Urysohu 18 rb', Henr. Baumgar
ten 15 rb., H. Freidenberg 9 rb., W. Sz. 7 rb., JÓz. L. 
Cohn 6 rb., Z. Lichtenfeld 5 rb., A. L. Całel 5 rb., Ru
dolf Neumark !) rb., A. Taube 3 rb. 30 k.. M8ks Bata
wia 3 rb., Fr. Czamański 3 rb., Gust. Neumark 3 rb., 
dr. M. Cohn 3 rb., Sam. Bornstein 2 rb. 70 k, M. Klesz
czewski i Sp. 1 rb., S l. Block 1 rb., J óz. Welland 50 
kop. Zebrano na ucztach familijnych u pp.: L. Liskier 
6 rb. 9L kop., S. Reisman 4, rb. 85 kop., K. Natansohn 
4 rb. :1t! k 1p, H. S. Rosenthal 4 r9., L Fordański 2 rb. 
70 kop, Z. Zonenterg 2 rb. 20 kop, H. Morgenstern 1 
rb. 58 k., M. D. Szmaragd 1 rb. 32 kop., K. Nenman 1 
rb. lU kop, Abr. Wunder 1 rb., . K. M. Weinstein l rl1., 
Jaffa 1 rb', F'reidsobu 1 rb., M. Czudnowski 1 rb U róż
nych o8ób zebrano 15 rb. 98 kop. Ot(óleIll 50 rb. i! kop. 

Za powyższe ofiary Zarząd Sekcyi skrada niniejszem 
Szan. ofiarodaw~om w imieniu biednych chorych serdecz
ne podziękowanie. 

Wice Przewodniczący: E Szykier. 
Czlonek Zarządu: A. B. Rosenthal. 

Ubezpieczenie od ognia. P. gubernator piotr
kowRll.i rozesłał cyrkularz do naczelników po
wiatów i policmajstrów gubernii piotrkowskiej, 
zawiadamiający, iż na rok 1905 zarząd wzaj{'m
nego ubezpieczenia od ognia w guberniach Kró
lestwa Polskiego udzielił prawa szacowania nie
ruchomośd poddanych pod ubezpieczenie nast~.
puj~cym osobom: 

Hilaremu Appencelerowi, Waleremu Borowskiemu, 
Zygmuntowi BlażejewiczoWi, Wiktorowi BJumentalowl, 
JuJi~nowi Bratkowskiemu. Alfonsowi Welke, Tomaszowi 
Wiśniewskiemu, WlIlerjanowi Walerpa, Stanisławowi 
Wolierpeskielllll, Alfredowi Habichowi, Wtadyslawowi 
Galeckiemu, Stanislawowi Golińskiemu. StanisławowI 
Garlickiemu, l\likolajowi GdeslOwi, Wiktorowi Genda~ 
czerowi, Antl1niemu Hildebranduwi. Wiktorowi GOlę
biowsklemu, C"eslawowi Górskiemu, Tomaszowi Grotowi, 
Stanisławowi Grochowskiemu, Franciszkowi Dzierżaw- I 

skiemu, Aleksandrowi Dembińskiemu, Piotrowi Doma
szewskiemu, Gabryelowi Duszyńskiemu. Bronisławowi 
Zawadzkiemu, Mieczjslawowi Zabrańskiemu, Piotrowi 

== 
Teatr polski w Łodzi. 

(Sprawozdanie za sezon roku 1905). 

Cl,kolwiek powiedziałby kto o teatrze, ma 
on jeanak doniosłe znaczenie kulturalne, jako 
jeden z czynników w pracy około uszlachetnienia 
8zerlizych mas i podniesienia etycznego ich po
ziomu. Mjś} podniosła, czyn szlachetny, zagadnie
nie społeczne, poparte żywem slowem przy świet
le kinkietów i plastyką, jaką jej nadaje odpo
wiednl& charakterystyka dantj p08taci, na tle 
właŚCiwej dekoracyi potęgują wrażenie i prze
mawitją do duszy warstw mniej kulturalnych, 
Vi 8po~ób tak dosl.d:JY, że niema prawie równo
waiuika, któryby w równej mierze z równem 
powu,dt.eniem oddziaływał na ma~y wrailiwego 
ladn w sposób kształc~cy smak estetyczny, 
naturalnie przy odpowiednim doborze repertuaru. 

Jeżeli gd:1:ie jednak, to w Ł )dzi mianowicie 
teatr pojtIki ma szczególne znaczenie, jako je
den z posterunkow, utrwalających kultur~ pol
ską w Łodzi-w tej Łodzi stworzonej przez przed
siębiorczość obcą, przez kulturę napływową, a 
tem słt.wem na szczególniejszą zaduguje opiekę 
'l.e strlluy tych, którzy' dobro swego Spt·ł'3czeń
litwa mają na widoku. 

To też w naturalnym rozwoju tej idei w Ło
dzi ptJW8t:::łO .jedyne do dziś dnia Da całym ob
szarze Króle"twa Polskiego Tuwarzystwo teatral
ne, mające na celu popieranie l11.tnki polskiej 
w ł...ld"i. Nie mało ono je8zcze dość czasu, ani 
dość d do rozciąg-nięcia należytej opieki nad 
Sceną polską w Łodzi, w każdym p!'zecież ra
zie zawdzięcnć mu należy to stanowisko, jakie 
dziś w rzędzie ~cen narodowycb zajmuje teatr 
łódzki. 

ma tego też nie wątpimy, że poż~danym 
b~dzie dla. czytelników I,Rozwojn" pobieżny rzut 
oka na sezon nbiegły, rozpoczfity w rfiŹdzierni
ku 1904 r., a skończony w maju 1905 roku. 

W ci~żkich zaiste czasach obejmował dy
rekcyę teatra pohkiego w Łodzi Maryan Gawa-
lewicz. , 

Po pełnej rozkwitu ępoce za czasów dyrek
'yi ś. p. Mich"ł~ W ołowskiego, kiedy Scena 
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I do opracowania cdnośnych projektów praw
lnych. 

r 
W ten sposób wyobra.żają sohie w sferach 

odnośnych 8zemat rozpatrzenia fiprawy żydow
Iskiej. 

Zagórowsklemu, Janowi Zaleskiemu, J ozefowl Zaremb
ski emu, Stanislawowi Zborowskiemu, Walentemu Zieliń
skiemu, Henrjkowi Silbersteinowi, Henrykowi Kopcz)D.
skiemu, Janowi Klemensowiczowi, Lucyanowi Knopfowi, 
Jaroslawowi Kobylińskiemu, Janowi Kobylińskiemu, Wa
cławowi Kowalski,·mu, .Maryanowi Komeckiemu, Zygmun
towI Kosakowskiemu, Wiktorowi Kotarbińskiemu', Broni
slawowi KochanOWSkiemu, Stanislawowi Krukowskiemu, 
Marcelemu Łabędzkiemu, Józefowi Łapińskiemu, Ale
ksandrowi Lewandowskiemu, Józefowi Liboerowi, Ludwi
kowi Lubotynowiczowi, Aleksandrowi Macbnickiemu, 
Karolowi Maciejko, Stanisławowi Michalko, Erazmowi 
Ideiskiemu, PIotrowi Stanisławowi Miarce, RlIdolf()wi 
Niewiadomskiemu, Juliuszowi-Hipolitowi Niczewskiemu, 
Pawlowi Nowakowiczowi, Henrykowi Nowako~skiemu, l 
Leonowi Nawierskiemu, Władysławowi Odchowskiemu, . 
Wladyslawowi Ostrowskiemu, Waclawowi Pawłowskie
mu, Tomaszowi Pandernikowi. Tomaszowi Pentekowi, 
Czesławowi Pietkiewiczowi, J ózefo wi Platkowskiemu, ł 
Antoniemu Plachowskiemu, Stanislawowi Podgórskiemu, 
Józefowi Pokrzywnickiemu, Józefowl Ponczkowskiemu, 
Waclawowi Przemyskiemu, Karolowi Pietruszyńskiemu, 
Wladysławowi Pluchakowskiemu, Franciszkowi Piaskow
sklemuł Bronislawowi Radwanowi, Kazimierzowi Reklew
sklemu, Stanisławowi RYdlewskiemu. Stanisławnwi Slom
ka, Stanisławowi Słowińskiemu, .Michałowi Ślaskiemu, 
Ludwikowi Sobockiemu, Wladysławowi Sosińskiemu, 
Marcelemu Terasieckiemu, Zdzisławowi Time, Feliksowi 
Toporowskiemu, ZygmuntOWi Truskowskiemu, Zdzisławo
wi Tuwatowi, Kazimierzowi Fronczkowskiemu, Stanisla
wowi Chamskiemu, Leonardowi Cbmielew~klemu, Witol
dowi Cbolewińsklemu, Wawrzyńcowi Chmlelińskie:nu. Jó
zefowi Chmurskiemu. Maciejowi Zumga, Markowi Czar
nomskiemu, Bronisławowi Szczepańskiemu, Ludwikowi 
Eismondowi i Henrykowi J ablońskiemu. 

I Szkoła przemysłowo-rękodzielniClla. W S) bo
t~ ubieglą, w gmachu pr1.y ul. św. Karola "Zgro

j madzili si~ wychowańcy klasy 7-ej, którym wrę
l czono w obecności ciała nauczycielskiego, z dyI rektorem p. Siwołobuwem ne czele, świadectwa 

z ukończenia oałkowitego kursu nauk. Ogółem 
ukończyło w roku bieżącym po raz pierwszy od 
chwili przek8ztałcenia uczelni (lat temu cztery) 
12 wyohowańców, mianowicie: 

Sprawa żydowska. Ze strony zupełnie kom
petentnej dowiadujemy się, że osobna narada dla 
spraw żydowski oh b~dzie już wkrótce wyznaczo
ną, jednakowoż niema najmniejszej podHtawy do 
przypnszczania, aby w niedalekiej przyszłości 
miały nastąpić jakieś zasadnicze zmiany w pe· 
wnem położeniu żydów. Sfery miarodajne ściśle 
i niewzruszenie stoją nn tem 8t11nowisku, które 
wywołało wydanie obec.1ie obowiązkowych ustaw, 
ograniczających prawa żydów. 

Prace projektowanej osobnej narady polegać 
b~dą li tylko na zebraniu i zestawieniu mate- o 
ryałów przygotowawczych, które oddane z08taną 
następnie do rozpatrzenia tej doradczej In b pra
wodawczej instytucyi, której powierzoną b~dzie 
rewizya praw żydów. I tylko w razie, jeśli in
stytucya ta uzna za konieczne wprowadzenie 
znacznych i podstawowych zmian w ustawodaw
stwie dotyczącem żydów, przystąpionem będzie 

Z wydzialu mechanicznego: Edward Brann, 
Michał Knzin, Gustaw Lllngkans, Wolf Lip~zyc. 
Alek;3ander Pietrow. Beniamin Sidrańslu, Józef 
SLumpich i Robert Winzler; z wydZIału cbewicz
nego: Artur Lszkowski, Maks SzeJler, Ze!J,~ 
Szlossberg i Edward Taske. 

Egzaminy wstępne w szkole przemysłowo 
rękodzielniczej odbyły Hię w miesiącu mai u r. b. 
Du klasy przygotowawczej jako kandydaci zło
żyło egzaminy 13 chrześcian i 9 zynów. D) kla
sy pierwszej dożyło egzamin z pt śród UCZdiÓW 

kla.sy przygutowawczej i z domowej edukacyi 50. 
D·) klasy drugiej złożyło egzamin 2 kandydatów . 
Obecnie dla UCZ(l\ÓW chrześcia'l znajunje si~ .w kI. 
pierwszej 60 miejsc, d l 1 żydów 1 mit: l>.ICt ; w kla
sie pJ'r.ygotowawczej spodziewanych ie t S miejsc. 

Egzaminy wstępre we wszy~tkJch klasach 
po wakacyach rozpo~zną się w dn. 25 sierpUla 
r. b. Przej'icie prośa odbywać 'się hędzie pod
czas f-:ryj wakacyjnych, od godz. 10 do 12 ra
no. Wynik egzaminów wst~puych ogloszony zo: 
stanie w d. 27 -sierpnia. 

Rolnictwo. Warszawski ·zar".d b. ministe
ryum rolnictwa i dóbr państwa otrzymał zawia
domienie, że wobec skasowania mlUisteryum, 
działalność wszystkich jego departamentow, oraz 
zarządów guberaialnych pozostaje nudlll bez zmia
ny, do czasu Dowego zawiadom' euia. Ze zródeł 
prywatnych są wiadomości, że \IV takim staUle 
mini1!teryum ora~ podlegle mu . zarządy i iu~ty
tucye pozo!ltaną w ciągu całeg( )' ku p ,eze 
dopiero należy oczekiwać pnyw~óceOJa m ni:!te
ryum rolnictwa, nieco zreformowanego. 

dla siebie warunkach szukać chleba po za mu
rami lliegościnnej dla niej Ł')dzi. 

Dzięki jednak zabiegom ·troskliwego dyre· 
ktora, SZ(izęś1iwie przebyto czaI! krytyczny i d -
kończono spokojnie sezonu, obfitującego w ty 16 
tak nieprzyj~znych dla rozwoju sceny warnn · 
ków. Bezwzględu na pauujące cz~stukroć p!l tlii 
w sali, tak zre8ztą usprawiedliwione wobec ów
czesnych wypadków, Gawalewicz niezrażony 
niczem prowadził teatr tak, jak gdyby widownia 

1ódzka w szeregu sceu polIIkich zaj~la pierwszo
rz~dne stanowisk(1, nastąpił okres up~.dku, który 
wreszeia dO!lzedl do kulminacyjaego punktu. Sce
na łódzka jak ów okręt, który natrafIł na ska
łę podwodną, uległa rozbiciu a rozbitków wziął 
w opiek~ Maryan Gawalewicz zanim jeszcze To
warzystwo teatralne zatwierdzone i zorganizo
wane zostało. On to podniósł Scenę łódzką na 
dawniej8t.y jej poziom; zorganizował n& nowo 
trnp~ i położył fnndamenty, upowainiające do 
wróżby, że Scena. łódzka zaj mie niebawem 
pierwszorz~dne stanowisk o w szeregu Bcen pol· 

I szczelnie była z.apelnioną, zbrojny wiarą, że '/.wy
cięzko pokona chwilowe niepowodzenia. 

I!Ikich. I 
Dwa minione sezony ze względu na ci~żkie I 

prze8ilenie ekonomiczne, trapi~ce Ł&dź od dluż- ! 
szego już czasu, ze wzgl~du ~a wypadki. któ- I 
rych widQwnią było na8ze młasto w roku bie- I 
ż~cym, nie pozwoliły Gl1walewiczowi rozwinąć 
w c8ł~j pełni wrod7ouych mu zdolne ści reży
serskich, w każdym wszelako razie praiJ~ jego 
cechowała wielka staranność o wprowadzenie na 
repertuar sztuk niezaprzeczonej wartości literac
kiej i scenicznej. przy znacznem uwzględnieniu 
literatury scenicznej oryginalnej; dla sztuk bo
wiem oryginalnych Gawalewic.l< I'lzeroko otwie
rał podwo.ie swojej sceny, wyprowadzając na 
światło kinkietów, o ile zdarzyła s~~ ku temu 
sposobnoM, utwory młodyc;h, nieznanych dotąd 
autorów scenicznych, wśród których znalazło si~ 
i paru łodzian. 

Konkurs Towarzystwa teatralnego, rozegra
ny w nadcbodz~cym sewnie, obiecuje obfity 
plon i da niewątpliwie G iwalewiczowi szerokie 
pole do . dalszej pracy w tym kierunku, jedynie 
właściwym dla ~ceny pohkiej, pozostającej pod 
wyłąc:1:n~ o~ieką społeczeństwa po19kiego. 

O-Jdawszy należne uznanie niezmordowanej 
pracy Gawalewicza i zawsze świadomej celu je
go reżyseryi, pozostaje nam poświęcić słów parę 
Gawalewiczowi, jako dyrektorCJwi zawsze dbałe
mu o dobro artystycznej drnżyny, której jest 
kierownikiem. Ujawniło si~ to wymownie pod
czas przymu80wego bezrobocia w czasie wypad
ków styczniowycb, kiedy zdawało się, że teatr 
polski w Łodzi, wskut.ek dłuższego zawieszenia 
widowi8k, k('mpletnemu ulegnie rozbiciu, a trupa 
nasza zmuszoną będzie w najnieprzyjaźniejszycb 

Jakoi udalo mu si~ to w 2ul'cłności, sezon 
a.mknięto bez deficytu, a dziś dzielny dyrEktor, 
ś.,iśle zespolony z pra"owitą swoją drużyną, zbie
ra zaslużone dowody uznania w FtlharmoDli 
waraza wskiej, gdzie widowiska. trnpy ł6t1 kiej 
gromadzą naj inteligentniejszą publtcznl ŚÓ I!yre' 
niego grodu., 

O podstawowych siłach teatrn łodzkicgo, o 
tych, którzy tworzą kaqry naHzej trnpy, pisaliś
my już razy tyle, że zwalnia nas to od 8zczegó
łowej ich oceny. Z sił młodych, które Gaw .. ltl
wicz rok rocznie rekrutnje, prtedt:w ·:t.ystkiem roz
win~ł się i wzmocnił talent p uy La':lry Dani
nówny, która w <Eros i P8ycul.~, baśui drama
tycznej Żuławskiego, w roli Peycbe hllęciła pra
wdziwy tryumf artystyczny. Dalej wysun'iły si/j 
na plan plerw8zy nie dólć dotychczatl oten'oue 
zdolności p. Z"fij Jakubowskiej, której talent <W' 
powiednio spożytkowany przez G ,~walewicza, Zl a
lazł wdzi~ezne pole do rozwiDlęcia sil} i p. Ja
kubowska zajęła jedno z piCI' lizych stan()wl~k. 

Z zaangażowanych w gezonie ub:eglym sił 
najmłodszych, wyróżniła siy pc uerui zdolnośc 
mi p n8Kośnier~ka, oraz zwróI)w~ na slehle UW 

gę p-na L'Jna Wiśniewska, po~ilłdaią '3 wiole. ':1 

runków scenicznych i zdolności w kj~ruo u ról 
bohaterskich, up artych na ..:hamktery -&yczoet? 
traktowaniu każdej roli i umiejętn?ś~i. w n.~J~ • 
mniejszej nawet, w sposób 7.ad1.1W1B.lący.1 
na młodl\ aktorkę, dawania tJl:ów. Talent tetl 
w nadchodząeym sezonie nie ątt'li ie pod nI \ ~. 
trzowskiem okiem Maryana GawaleWfCz9. ro:t 'I 

nie si~, ku pożytkowi sceny Dolsl"iej. . 
St. ŁqphlSkl. 
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% gimn zyum żeńskiego. Dwb. oddziały rów 
Doległe klasy 7 ej łódzkiego gimnazyum żeńskie
go okcóczyłf\ w roku bieżącym 63 uczenic. Otrzy· 
mało ' medali złotych 6, srebrnych . 4, nagród 
w książkach 2 Złote medale otrzymaly: Lidya 
D IDchinówna, Marta Gundelachówna, Łucya Hin
tZ1wna, ZJfl8 Jeretżówna. Wanda Maciowska i 
Katarzyna SuIJańska; medQle srebrne otrzymały: 
Janina Kuncewiczówn,;.. Helena Łllganowska, 
Dora Rosenberianva i Eugenia Samsonówna. 

Oświetlmie Zgierza. W sobot~ uhiegłą w 
biurze pow:atu łódzkiego odbyIa się licytacya 
na oświet1enie naftowe nlic m. Zgierza. Utrzy
mał sie składający na.ikorzystniejszą ofertę, przed · 
8i~~iorc Abrał, am Ritterbaud, za cenę po 6,68 
kopiejki za oświetleni~ jednej latarni w ciągu 
nocy. Ponieważ liczba latarń wynosi 60. przeto 
wydatek na ten cel stanowić będzie około 1,000 
rubli w ciągu roku. 

-:-:-:-

Odsłoni cia tablicy pamiątkowej 
ku uczczeniu Mikołaja Reya. 

W niedzielę, dnia 18 czerwca o godz. 101
/ 2, 

4l dsłonięto W sborze refurmowanym przy ulicy 
Leszno, w Warszawie, -pamił!tktlwą tablicę ku 
nczczeniu M1krłaja R llya z Nagłowic. Uroczy
stość odby'a się nadzwyczaj poważnie. W na4 
wie pr' wej tuż obok kazaloicy i ołtarza główne
go, umieazczono białą, marmurową tablicę w go
tycIdem obramieniu, a na niej czarnemi literami 
wyr:vto: «Pami p,oi Mikołaja Reya z Nagłowic 
ur. 1505 t 1569, .,jea polskiego piśmiennictwa, 
szermierza k" ścir.ła reformowanego, dzielnego 
prawd ewaligielic7.nych obrou0Y, postylIi, psałte· 
rza i wieIn innych dzieł autora> i t. d. 

Tablicę tę złożyli mu obywatele w 400 rocz· 
nicę urodzin. 

WezJdłszy do zboru, ujrzałem tabljf'ę tonącą 
wśród ziele n . palm i innych roślio, całą tablicę 
otaczała gir lauda z kwiatów. 

Rozpocz~lo si~ zwykłe nabożeństw"\). Na I 
cbórze ode7.wała się pieśń Franciszka Karpiu-
8 i gv: 

Kied'" ran·ne wstają zorze, 
Tohie ziemia, Tob ie morze . 
Tobie spiewa żywioł wszelki: 
Bądź pochwajon Boża wIelki! 

A człow iek, kt.Óry bez m:iary 
Jeilt obsypan Tweml da~y .• 
Coś go stworzył i ocaJii, 
A czemuż by cię nie chwalil:! 

botę pod przewodnictwem r. t. Jastrzębskiego, 
na posiedzeniu swojem stwierdzili, co następnje: 

1) że pom. dyr. Łapczyński oświadczy l, iż 
p:eniądze nie oależł!t do uczestników, lecz pozo 
tltają pod opiek.ą zarządu dla ich rodzin; 2) że 
delegat ministeryum z Petersburga nie miał mo
cy decydowania ~ sprawie hkwidacyi kasy, lecz 
przybył celem wybadania sytuacyi ogólnej; 3) 
że ministeryum poleciło pracownikom wstrzymać 
się do sierpnia, w którym to czasie ma się od
być narada w sprawie kas wogóle; 4) że l lkwi
dacya kasy jest niemożliW G ; b) że zamiana ka
sy, istniejącej obecnle, na kasę innego typu, jest 
przewidziana, i że 6) na obrady w ministeryum 
nad sprawami kasy ma być pow(, ł.any w sier.,
niu tylko jeden delegat z cl$łej drogi. 

Zapisano rÓllVoież do protokulu, iż zarząd 
drogi {dmówił żądaniu delegatów okazania księ
gi obrachunkowej. 

Wbrew twierdzeniom, obawa bezrohocia nie 
jest jeszcze w zupełności zażegnana . Partya, wi
dząca jedyny Śr odek dopie tlia celu, t. j. zlikwi· 
dowania kasy w bezrobOCIU, je!lt bardzo liczna 
i bynajmniej nie daje za wygraną, odłożono tyl
ko termin ro~poczęcia strejku. 

Miejmy jednak nadzieję, ży żywioły umiar· 
kowane, rozISądne, które wszelkiemi silami opie4 
ra;ą się dążenium strejkowców, wezmą górę i do 
szkudllwego, zgubnego czynu nie dopuszczą. 

I ków, wyznaczonych z Najwyższego rozkazu z pg-

I 
śród przedstawicieli organów rządowych, rozwa
żano ułożony zgodnie z uwagami, poczynionemi 
na poprzednich posiedzeniacn, projekt zmiany 
kar la zmowy robotnicze i bezrobocia. Posta-
nowiono określ i ć bardziej szc2.egółowo prawa 
właściciela zakładu przemysłowego, wynikające 
z faktu zaprzestania pracy przez robotników i 
niemożnoś ::: i skutk iem teg) prowadzenia produk
cyi. Członkowie komisyi zajmą się opracowa
niem tego pn.jektu i zasadniczydl podstaw związ· 
ków robotniozych. W połowie lipca 2amierzono 
przystąpić do rozważania ustawy zwią~kÓW. 

Petersburg, 17 C7.erwca. W celu rozwoju 
sieci koleI zdunych, wobec trudności rozwoju 
ir h przy pomocy fuaduszów skarbowych, minister 
skarbu wniósł do połączonej komisyi komitetu 
mini!ltrow i departamentu ekonomii rady pań
stwa proj ekt większego śoiągnięcia kapitałów 
prywatnych do budowy koleI. Zaprojektowano 
szereg ulg dla przeds i ębiorców prywatnych, po
między innemi zagwar:.łntowanie procentu od ka
pitałów obligacyjnyth , ograniczenie udziału skar
bu w zyskach, zobowiązanie skarbu do zwrotu 
strat w razie wprowadzenia przymusowych ta
r,f ulgowych . 

Petersburg, 17 czerwca. Ministeryum komu
nikacyi powoiah do Petersburga przedstawicieli 
prywatnych kole; oraz niektórych kolei skar -

-1< bowych, w cela opracowania nadzwyczajnych 
Zarząd kolei WarBzawsko · Wiedeńskiej, w środków wywozu ładunków zbożowych i górniczo· 

tych dniach otrzymał z ministeryum komuni- przemysłowy oh. 
kacyi deptszę telegraficzną trtś >3 i następującej: Petersburg. 17 czerwca. Według tymcz8so-

(Stosownie dl) raportu
1 

przeastawioaego mi- wych raportow kasowych w ciągu d~óch pi er
nistrowi komunikacyi w sprawie domagania się wtlzych mieRięcy 1905 r. dochody zwyczajne wy
pracowników kolejowych dokonania ni e zwłocznie nosiły 34,2,939,000 rb. (o 9,514,000 rb. mniej, 
likwidaoyi <kasy cmt.rytalnej" proszę oznajmić, niż w roku 1904 ·ym), dO i'hody nadzwyczajne 
że pieniądze wniesione przez nich do "kasy", t50,434,OOO rubli (o 79\894\000 rb. więcej, niż 
zatwierdzonej prawem z dnia 30 maja 1~88 ro- w roku z8\1złym). Wydatki zwyc7.ajne wyuos.ły 
ku, nie mogą być uznane za w~a8no!lć ucze'ltni- 379.700,000 rb. (o 16,856 ,000 rubli mniej, niż 

. ków "kasy", dopóki nie będą zachowane waron- w 1904 r. wydatki nadzwyczajne 169362,000 rb. 
ki, dajł!tce im prawo na otrzymanie tych sum (o 135,436,000 rb. więcej, nii w r . z.). 
według ostawy "kasy", to jest: pieniądze mogą SewastopoI, 17 czerwca. O godzinie 4 ej 
być zwrócone uczestnikom, jeno w wypadku u- popołud •. .iu ł-'r:/.ybyłiJ, królowa grecka, o godzi
wolnienia ze służby ; w takim razie do oRobi- nie 5 ej była w soborze św. Włodzimiećza i 
styeh wkłxdów uczesta ików, w za leżności od wkrótre odjed zie do Pete tsburga. 
czasu służby u8tępującego z posady osobnika, Kijów, 17 czerwca. ~kutkieru podmycia plan
dodają się dopłaty Towarzystwa i procenty 0- tu kul· jowego, ruch pociągów wstrzymany był 
trllymane z kapitału <kasy' , I Da lin iach p.Atawskiej i kurskiej, lecz następnie 

Na tej zasadzie żądaniu pracowników, O wy- go prz}wrócC'no. Kupcom na krańcach mi lista 
danie im wkładów, ministerynm komunikacyi 7a- I o ile się zdaJe, pozwolone będzie bandlowa6 
dość uczynić nie może, natomi:;st będzie usiło- I w świ~ta i nie?ziele, gdyż mieszkańcy ubożsi i 
wało zrobić wszystko, co jest możliwe do u- I urzędn1Cy czynIą zakupy tylko w niedzielę. 

Po odś liewauiu psalmów, superintendent Diehl . kt . t .... d' 
względnienia 1ąiań pracowników w sprawie pro- I Tyf1is, 17 czerwca. Gubernator bakiński 

ł k l ł 'ł Je u zmIany ypn « ... asp I wprowa zema przez stara :H.~ o odw.olanie .z zSJ·mo. wan.ego stanowiska 
'wstąpi na aza nicę i wyg OS! pie.kn~ mo.wA, t 'kó ż d h ł . , . . 

k '1 uczes Ul w ,ą anyc uzupe Dlen w ustaWIe 1St· I ks .. Amlłac.hw. an. N amlestmk zamIerza m. ianować w tórej podniósł zaslugi pisarza i -człowieka: .' . k 
. D1eJą~eJ ( asy'. l na Jego mle]8,Ce generała-leJtenanta Fadleiewa. «Za czasów ostatnleg{) nasze.go Jsgiellona- Z d' t 'kó b d ó1 J 

ą ama uczes Ul w ę ą szczeg owo oma· Astrachan, 17 ct:erwca. StreJ'k robotllikó w 
mówił superint l"ndent, w kraju naSZYm nastąpił' ół d . l . h d .. l' . 

d wJane przy wsp u ZH. e JC prze staWICIe l, Ule I portowych skończył siA. ObowiRzki SR obecnl'e zwrot pewien. Tolerancya relię:ijna ała moźuość ól'" k .. . '1 ~ '2 . d . P zme) Ja w mIeauj,cu SIerpniu r. b. lżejsze, płaca podwyższona . 
lu ~10m . z ró inyeh stroli szukania schronienia W razie żądania uczestników «kasy', liczba S f l 17 N 
w Fol8~f', światłe umysły polaków, wykształcone ich przedstawicieli dla kolei warszawsko wie 4 ym eropo, czerwca. a miejscu bójki 
w wlasaf'j lu b zagranicznycb akademiach na deńskiej, może być powiększon~ do 3 ch,. wczorajllzej znaleziono zabitego przywódcę bandy, 
wszystkich polach pracy zabłysnęły. Zrodzilo p d . Kajbuszka, drugi ataman, 'Bduroman, umknął. 

k . ż ' 1 " , . o pIsano: "Naczelnik zarządu dróg żela- Na mieJ'sce zaJ'ścia w"'J'eehał gubernator. PolicYI' 
81 tirze oname, e nIe wo· no pomIJac Języka znych "Dumitraszko" . J . , 

~ra,J.\)we~o na .ko~zyŚć w8zecbświatowej łaciny Depesza niniejsza będzie opublikowaną Wludało !lię wytągnąćd zdPosżrOd tłum SU pięć poka
l tej ~łaśni~ . Jdel poc~ą~ hołdować Rey, który formie ogłoszenia w dwóch językach: polskim i ro- eczonyoh (: lar są u ora ne~o. prowadzony 
wysoko polski. Język rozwIDął. ., . I syjskim, i ma być rozesłaną d,) wszystkich na. szwadron nie b~erze udtialu. Ulycie wojska by-

. ył on pIsarzem narodovvym 1, Jak śWlsdc?:ą czelników wydziałów i oddziałów na całej linii ło niepotrzebne . . Ludność tatarska jest wzbu-
pIsma pozoAtałe, kochał nad wyraz ten kuj, dla r kolei Warszawsko Wiedeńllkiej. nona. 
które!!'o całe Ilwoje życie poświęcił. I N d 17203 d . Symferopol, 17 czerwca. 1 500 tatarów wy-

Jeże!i- oroczystość czterecbsetna Reya nie t r. epeszy " za yrektora podpisano: konało !ląd dorllŹny nad jedenastu rozbójnikami, 
ł k Ś " b t Łapczynskij. • któr"·cb '''·bl· to. Wypad a ta wletme, jak y na to aotor <P",ał- i • U~ 

t U lh Zai1łu g'lwał, to tylko dla tego, Żf:l !tey na- ---- 'Irkuck, 17 czerwca. Założono tu kamień w~-
leżał do kościoła, który wśród wieków stargany gielny pOd budowę gimnazyum męskiego. Budo-
burzami, VI iela wyznawców utracil.) wa kosztewać ma 180,000 rb. 

Piękne przemówienie s;voje superintendent T e l e g r a m y Kalisz, 17 czerwca. , \Kuryer kalitlki" donosi 
zakończyl wymienieniem znakomitych lud~i wieku o zaburzeDlach w fabryce Schlosera w Owrko-

VI, których imion:s złotemi zgłoskami 7.:apisane Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. wie. W Kaliszu strejkują stolarze. 
:to tały na ka r tach dziejów. _ 00 _ Petersburg, 17 czerwca. Naj poddl-'ńszy tele-

W chodząc d,) zboru ~ądzj1em. źe zbór za· gram generała Liniewicza z dnia 15 czerwca 
pelnią przed tawiciele przynajmniei dziennikar- Petersburg, 17 czerwca. Najjaaniejszy PAn donosi, że oddział rosyj tiki w· dolinie rzeki Chu-
tłtwa i li teratur y, dla której niespożyte i wie.1kie Najjaśniejilza Pani Aleksandra Teodorówna che wziął do niewoli kilku dragonów japońskich, 
%asłu~i położył Mikołaj Rey. z Najdoiltojniejs~emi Dziećmi udali się na mie- którzy zeznali, że z rozporządzenia ich władzy 

L udzi tych jednakże nie znalazłem na uro- szkanie letnie do Peterhofu. porcya ryżu dla żolnierzy została zmniejszoną i 
-czY!ltośei czysto polskiej. Petersburg, 17 czerwca. Dt:isiaj, w głównym że wogóle jest brak zapasów ŻyW::lOŚ:::i w maga4 

Wikt01' Czajewski. soborze marynarki św. Mikołaja, w obecności zynach intendeutury. 
_:_:_:_ Najjaśniejszej Pani Maryi Teodorówny, Najwyż- Drugi telfgram z d. 16 czerwca donosi, że 

Sprawy kolejowe. 
.. Delegaci pracCiwników kolei W LrilZ. 4 Wiedeń

k le], rcaScmilj ąc narady odbyte w ubiegłą so-

szych osób, i urzędników zarządu marynarki, na froncie ku zachodowi od linii kolejowej dziś 
odprawiono nabożeństwo żałobne za poległych rano przednie oddziały japońskie poprowadziły 
w bitwie pod CDRZyIlU~. . ' atak przeciw rosyjskim posterunkom ocbronnym, 

PetersburK, 17 czerwca. Na wczorajszem po.- skutkiem czego jeden z takich posterunków na 
siedzeniu w kweRtyi robotniczej, pod przewodnic- południe od Palitunu (~ofnął się prz.ed naporem 
t~em ministra Kokowe.ewa, a w Ekładzie człon· I dwóch kompanii japoń8kich. 
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Petersbu[g, 17 czerwca. Sztab generalny ma
rynarki ogłas~a wiadomości dodatkowe, otrzyma
.ne z Szanghaju od kontradmirała Reitzensteina: 

Ze sztabu generał adjutanta R Jżestwienskie
go za.hici zostali: artylerzysta fiagmański, pulko
wnik Bersenjew i miczman Kozakowicz: utonęli: 
miczman książę Zertelli i porucznik S wierbjew. 

N'l zatopionym pancgrniku c Cesarz Aleksan,
der IIl> znajdował się kapitan 2 klasy Polis. 

Na zatopionym pancerniku "Nawarin~ zuaj 
dował się kapitan 2 klasy Witte. 

Gociadan, 17 czerwca. Dzisiaj na zachód 
od lillli kolejowej piechota japońska uporczywie 
naciera na nasze forpoczty. Nasze forpoczty na 
wielkie.i drodze na południe od PanklJtunu, wśród 
boju cofnęły się na północ. N a krańcu skrzy
dła zacbodniego o śWicie słychać było kanonadę, 
ktora ucichła o godz. 9 zrana. Na skrzydllO 
wsohodniem nasza kawalerya i wywiadowcy nie · 
pokoj" ustawicznie czołowe oddziały japońskie, 
które oszańcowują się silnie. 

Sajgon, 17 czerwca. Lekarz marynarki ro
syjskieJ opowiada, że po przybyciu do Japonii 
natychmiast obdarzono wolności!!! w N ag !Sagi 
lekarzy, felczerów i duchownych. Załoga statku 
)Polinezja~ opowiada. że wieść o zwycięstwie 
pod Cuszymą wywol.Ja szał radosny, a przytem 
wielkie zdziwienie, gdyż japończycy nie oczek i . 
wali lekkiego zwycięstwa. 

Szanghaj, 17 czerwca. Kapitan i lekarze 
statków cOreh i "Kostroma" twierdzą, że pozo
rem do konfiskaty Orła" była obecność na po
kładzie kapitaua i oficerów z pochwyconego przez 
rosyan okrętu angielskiego, których dla wszel
kiego bezpieczeństwa Rożetltwienski umieścił 'la 
statku szpitalnym. Podobno jednak istutną przy· 
czyn" konfiskaty, zdaniem ofIcerów rosyjskich, 
była szybkość statku i nowa konstrukcya cOrła", 
którego trodl!o odróżnić od pomocniczego krążo
wnika>. Na "Or1e~ znajdowała się kasa C,er
wonego Krzyża, obecnie zabrana przez japoń
czyków. 

Teheran, 17 czerwca. Przewóz angielskiej 
kontrabandy wojennej z Bombaju · prz{;z B:lszyr 
do Arabii wywołał energiczne prześladowanie ze 
strony nowego dyrektora komory buszyrskiei, 
belgijczyka. Podżegani r,rzez agentów angiel
skich kupcy buszyrscy telegrllfJwali du kupców 
Szyraz8, hpahana i Teberana, aby zaniechali 
wysyłania towarów pr~ez Bnszyr do czasu zła 
godzenia f)rmalności celnych. 

Kapsztad, 17 czerwca. Hotentoci zdobyli 
Warmbad. 

Fez, 17 czerwca. Poseł angielski w d. 13 
b. m. przyjęty został przez sułtaua na długiej 
audyencyi prywatnej. 

Londyn, 17 czerwca. Król angielski przyj
mował wczoraj na posłuchaniu nadzwyczajnego 
posła szacha pen~kiego. 

Honkong, 17 czerwca. Według· wiadomości 
tutej~zych krążowniki cRlOn~ i cDuiepr" powra 
cają do Rosyi, a o krążownikach , "Don~ i "Te
rek" niema wieści. 

Nowy Jork, 17 czerwca. Gazety tutejsze wy
rażają ptlue zaufanie do pomy.lnego Qbrotu ro
kowań pokojowych i popierają zabiegi Roose· 
velta, aby wyjednać u japończyków łagudne wa
runki pokoju. 

Kraków, 17 szerwca. Dzisiaj w teatrze miej 
skim odbyłu I:fl'i os~atnie przedstawienie pod dy 
reksyą Józefa Kotarbińskiego. U ~tępu.ią(lemu dy. 
rektorvwi zgotowano serdeczną owacytl. Kotar
biński otrzymat od publiczności wiele wieńców, 
od aktorów zaś wieniec srebrny. Przy otwartej 
zadullle Żt:5nlila go przemową V. Wolska w imie-
niu 8rty~~ó~, oraz maGzynista. . 

Wiedeń, 17 czerwca. Przybył tuta) szach 
perskI. Na dworcu kolejowym powitał. go ce: 
aarl Franciszek Józtf z arcyk!!iążętaml I wyŻ;! 
dostojuicy_ Monarchowie ~amienili serdeczne po
witania. i pOjechali do zamku ceilarskiego. 

Lwów, 17 czerwca. Oberwanie się chmury 
nad Lwowem wywołało olbrzymie szkody. 

Wszystkie ulice w śródmieściu stoją pod 
wodą· 

B-uk powyrywa:ly. Woda wtargnęła do pi
wnic. N a przedmieściach mieszkańcy rat )wali >lię 
ucieczką na dachy. Kilka domów zawaliło się. 

J es' obawa o ofiary w ladziach. 

* 
Sewastopol, 18 czerwca. O godz. 4 po po

łudniu przybyła królowa grecka, o godz. 5 była 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 19 czerwca 1905 r. 

w soborze św. Włodzimierza i wkrÓtce odjedzie 
do Petersburga. 

Ekaterynosław, 18 ,czerwca. Z Cha~czyska 
otrzymano wiadomość o wybQchu gazu plOrunu
jącego w kopalni ęlwan~ Towarzystwa rosyjsko
donieckiego w chwili, gdy w szachcie zn8jdo
wało i'lię 300 robotników. 

Batum, 18 czerwca. Większa część sklepów 
2'. amknięta, pozostałe prowadzą handel przy 
drzwiach zamkniętycb. Generał gubernator dał 
strejknjącym handlowcom i służbie termin 2 ty
godniowy do porozumienia się z właścicielami. 
Kupcy proszą o pozwolenie na utrzymywanie 
broni. 

Białystok, 18 czerwcu. Generał-gnbernator 
odrzocił prośby właścicieli domów O zniesienie 
rozporządzenia co do uprowadzenia w BIałym· 
stoku stróżów (dworników). 

Tomsk, 18 czerwca. We wszystkiClh biurach 
i zarządach kolejowych rozpoczęto prace przy 
całkowitym składzie personelu. 

Moskwa, 18 czerwca. W fabryce Wikuła 
Morozowa w Oriechowie Nikolskim bezrobocie 
trwa dalej. Kwaterujące tam seciny kozaków i 
batalion p ;echoty wzmocniono czasowo. Fabryka 
zamknięta, robotnicy zwolnieni. 

Moskwa, 18 <.'zerwca. Generał Kuropatkin 
nadesla} moskiewskiemn marszałltowi szlachty 
depe~zę z wyrażeniem ubolewania z powodu agi
tacyi ~,em8twa i miast. 

Tyflis, 18 czerwca. Katolikos i S~eik-nl bIalI 
zwróclli słę do współwyznawców, aby zaprzesta
no rzezi bratobójczej, pNwadzącej do moralnej 
i ekonomiGznfj zguby. 

Paryi. 1~ ozerwca. Dekretem prezydenta 
repnbtikl Rf)Uvier został mianowany mlDistrem 
spraw zagraoicznych, Merlon-ministrem skarbu. 

Paryi, 18 czerwca. Rouvier przyjmował dZIś 
posła D1emieckiego, księcia Radolina. 

Berlin, 18 Ilzerwca. Tutejsze sfery urzędo· 
we Ult: WIedzą nic o wzięciu Warmbadu przez 
hotentotów. 

Plymouth. 18 czerwca. Krążą pogłotlki, że 
na przybyłym tu parostatku "Arabia~ jeden pasa
żer w drodze zachorował na dżumę i umarł po 
wysadzeniu go na . ląd w Port-Saidzie. Mówj~, 
że na okrę(lie były jeszcze dwa wypadki 
q.żamv. 

KonstantYllopol, 18 czerwca. Daia 18 z. m. 
w pobliżu Petrolicy zniesiono serbski oddział 
powstańczy w liczbłe 42 ladzi; jednocześ:lie przy· 
trzymano oddział grecki, pl)czynający się orga
nizować. Wogóle, w ostatnich cza!!ach działal· 
ność torków jest pomyślna. _ 

Gzifu. 18 czerwca. Przybył tu parostatek 
Cl:erwonego Krzyża cMongolju z Porto Artura. 

Godziadań, 18 czerwca. Moina si~ spodzie' 
wać, Że dla przyspieszenia rokowań pokojowych 
japończycy rozpoczną atak ogólny. W chwili 
zbliżana Rię eskadry baltyckiej, japończykom 
brakowało żywności; Porcye były o połowę zmnej. 
szone; naboje i patrony rozdawane były OSZ

czędme. 

Godziadań. 18 czerwca. Mówią, że d. l6 b. 
m. od gudz. 2 w uocy do 8 rauO oddział nasz 
walcz) ł pod Laojauwopyniem. Piechota japońska 
z dWlema bateryami nadciągnęła z południa. 
WIJ~ka na!l1.e. zaj'łwszy wieŚ o trzy wiorsty na 
połndnie od Luo,}anwopynia, . wstrzymywały na
tarcie. O godz. 4 rano wySUnIęto artyleryę, któ
i a rozpuczęła gęsty ogień z bliiłkiej odległości. 
O godz. 6 rano japończycy cofnęli !lU~ oa całym 
froncie. Widać b)Jo, jak czołgali siEl ranni. 

W tym CZIl81e ujawniono obrj Ide lewego 
skrzydła prze ~ l batalio, 3 szwadruuy i 1 bata · 
ryę japońską. Seciny, podtrzymywane ogniem ba
teryi, wstrzymały nieprzyjaciela. O g'odz. 8 rano 
oaazdo się, że nieprz;yjaciel w <Iile 1 pułku pie · 
choty i 20 szwadronów z adyl':lryą okrążył pra
we skrzydło. To zmusiło odd~lał nasz do opusz
czenia pozycyi, zbliżenia się ku prawemu skrzy
dłu i przygotowania do .ataku kawaleryjskiego, 
lecz SZ\l a trony zniknęły. 

Naczelnik oddziału dał wojskom odpoczynek 
na wzgórzech u pó!n.-w8chód od Laojanwopy
n ia i sam 030blście obserwował wkracza.ja."e do 
tej wioski z południa silne kolumny pieohuty. 

Straty nasze wynoszą: ranni 2 oficerowie 
6 żołnierzów. 

OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 

Tokio, 19 czerwca. 
Urzędownie komunikuj" 

Biuro Reutera donosi: 
że w stronie Wejnan· 

a 

humeniu w d. 16 b. m. jazda ITosy;jska w,kona .... 
ła atak, przeciwko Kajuminu, lecz została odpar
tą. W stronie Czajujancy awaoposty rosyjskie
stojące w Sutjentozenie zajęły' ten' punkt. W stro
nie 8atjamentunia· oddział japoński wyparł jaz
dę rosyjską z Sutcerzy o 8 mil od Sntjenczena, 
i zajął ten pnnkt. W stronie Chabamina ko
lomna środkowa jł1pońska odpada awanposty' 
rosyjskiej pod Samtjantynem, 16 mil na półnoeo' 
wschód od Kapnina, nieprzestając ś '.ligać rosyan, 
do Hajntanjamu na południo·wschod~ie Laojanchu
pynia. 

O godz. g. rano ostatecznie zajęto Lllojan.-
hupyń. 

Kolumna prawa n8citlkając jazdę rosyjską,·· 
zajęła Uczylpon o 9 mil na wllcbód od LaoJan-· 
hopynia 

Cofając się na północ oddział. jazdy rosyj
skiej był sllnie otltrzeliwaoy i. pom6sł znaczne 
straty. 

Lewa kolumna japończyków 1"01lpeczęła SIl
ny ogień do oddziału jazdy rosyjskiej, łicząctgo' 
1,000 koni i przyprawiła go o znaetne straty. 

Wedle zeznań jeńców w r.,.aojanchnpynio znaj
dowało się 5,000 jazdy rllsyjskiej z dywizyi ge· 
nerała Miszczenki przy 20 działach. Główne dl

ły rosyjskie cofają si~ na północ, część na pół· 
nooo·wschód, część na północo-zachód. 

Tokio, 19 czerwca. "Daily Te}egraph" do
nosi: Do Władywostok n przybyła 6 ta brygada. 
artyleryi fortecznej. E\lergicznie wznoszą się 00-
we fortyfikacye i wzmacniają poprzednie. Załog~ 
Sachalinu wzmocniono artyleryą, której część: 
stoi w Korilakowie. 

Godziadań, 19 czerwca. Dvuo<lzą, że Llojan
chupyń ponownie zajęli rosyaDle, a także wzięli 
z pO\l rotem Syminczen. 

Tabela wygranych. 
W 'l-ym dniu ciągnienia 5 klasy 184 lo

teryi kla:sycznej Królel:ltwa Polskiego. 

(Tabela nieurz~dowa). 

Dnia 17 c.zeI'wca 1905 , roku. 

Rubli 100 MM: 2689 8682 4372 4890 4946 6131 
6229 57~1 57~3 6760 9485 11524 11642 12069 12761 1481~ 
16290 18i03 20376 20640 21469 22346 22409. 

Rubli 80 1i1i: 18 84 133 63 9i 98 296 325 93 446 
62 78 96 523 47 6!'ł 71 80 88 741 821 49 61 63 99 973-
1077 116 H 56 202 16 42 87 3&8 418 19 20 67 88 ó32 
71 607 8 82 703 20 24 929 31 47 68 79 82 2087 176 88 
200 31>8 83 412 563 71 654 71il ~6 40 847 921 63 3029 
34 68 83 124 31 64 95 264 6i 67 336 61 76 92 487 95 
668 70 &&1 91 715 3~ 58 805 51 70 930 62 4013 26 6S 
Si 136 49 57 76 93 211 48 71 87 378 446 504 11 14 39 
76 79 654 73 84 97 704 42 43 63 819 ó6 912 32 66 78 
81 88 5027 43 45 59 125 30 33 46 200 5 20 60 70 320 
21) 401 17 28 69 566 96 658 59 80 751 77 86 802 43 6006 
11 31 66 135 42 44 63 93 240 42 46 69 330 45 1i2 ó~ 9~ 
410 49 ó39 70 82 609 24 75 746 63 817 68 905 94 7034 
61 86 113 6:! 228 355 504 40 5& 667 58 91) 726 860 96 
918 80 91 8046 98 149 210 26 91 304 35 70 73 475 513 
626 47 64 78 96 749 71 iHl 57 9028 84 87 169 354 76 
85 415 40 62 578 635 49 FlO 703 69 7l 903 83 93 10004 
16 66 111 26 46 59 81 43& 40 77 518 70 611 20 46 64 
91 734 82 87 810 62 67 9· ,8 28 49 5t 11036 62176 92203 
15 72 86 328 70 87 42~ 31 35 52 78 86 550 69 82 84 
635 80 89 719 41 71 91 811 907 61 81 94 12002 99 131 
69 226 60 76 303 403 t3 27 59 66 91 99 692 639 700 26 
45 65 808 49 76 9:12 37 57 58 68 130S:> 93 139 204 22 
50 58 60 302 29 47 71 93 96 98 455 544 628 49 97 S51 

. 953 85 95 14037 115 92 209 23 81 323 26 38 84 98 434 
90 603 08 45 84 669 701 18 45 79 813 47 64 73 97 971 
15045 77 89 101 28 42 99 205 29 843 62 79 400 611 61 
82 93 · 693 749 83 97 ~1l1 32 64 912 44 71 74 16025 6672 
117 72 260 70 8~ ;S18 611 60 482 92 97 604 46 70 94 6ó2 
54 65 717 65 852 67 943 4~ 17020 51 53 69 80 84 103 & 
8 64 76 214 74 ~5 9\ 816 26 432 72 77 85 563 639 426S 
84 723 90 860 911 61 66 72 75 85 18011 26 48 62 71 
98 99 10i !1 23 34 21ll 52 59 68 88 315 51 ·6472 74 422 
53 97 li03 61'5 34 61 .724 72 78 845 59 917 39 78 19009 
12 19 107 64 9R 264 348 ÓO 64 68 407 96 614 32 ó2 1i8-
612 H. 45 53 66 770 911 32 35 39 1>3 1i9 20010 15 61 
131 44 226 47 63 70 95 313 33 91 462 559 637 45 82 102 
75 79 21001 126 41 65 238 56 92 311 67 83 89 437 9S' 
511 60 75 98 99 \i09 17 42 96 705 45 &9 64 74 9ł8 61 60 
94 22059 H6 28 60 218 22 li4 66 86 332 40 49 53 7l 94 
445 69 78 86 ó02 6 28 ' 92 696 74,4 ~2 924 28 90 23063 
116 21 45 73 43 52 63 76 331 46 406 39 66. 

Instytut szczepienia ospy ochronnej 

Dra Tchórznickiego 
w WARSZAWJE, 59i-6i 

Dallilo~'iczo'W'ska' 8~ Te:1ef."oD 528' 



ROZWOJ. -- Poniedziałek. liDIa 19 ~zerwca 1905 r. 1 -
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE Kolei Obwodowa. 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci 

K. Haberlau 

Ka~zmarkiewicz 

J. Lohrer 

wtorek i piątek 2- 3 
(poniedziałek 2- 3 

Stacyi centralnej K. E. Ł - .... .... '<:J .- ~ ... = .,., , 

"" I .... ~ o~ dlQ o -'" --.; Q)N;r.) S = ., dl 

Data. 8"0", o"; +.:J "bQ. : '" .~ Uwagi. 00:0 sm ~~I '" ;~o ... 
:;;~ CD '" a::l .... "" g ':':=! 

"" ~ <fi 
en 

Z. duia 17{VI 
17{VI 1 pp. 7354 +21.9 73 Pd W 2 Temperatnra 

17{VI g w. 735.9 +208 78 W 1 maX.+242° C. 
Temperatura 

l8/VI 7 r. 738.9 +19.0 81 Pd W 3 min.+151° C. 
Opadu 2 O. 

, Z dnIa 18{VI 
l8/VI 1 pp. 735.8 +246 56 Pd W 4 I Temperatura 

l8/VI9 w. 87 max.+25.&0 C. 
736.9 +200 Pd 1 I Temperatur!!. 

19/VI 7 r. 738.9 +17.2 96 Pd Z O mln.+16.1° C. 
I . I Opadu 1.6 

Rozkład pociągów. 
Od l-go czerwca. 

KoWj Pal:n-yczno-Łódzka. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 
41) 3.15, e) &.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) &.53. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.~0, l) 10.15, 
) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-WIl.fszawa pociąga.

mi - a), e'. Warszawa-!.ódź - l), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), 11:), u), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), f). 'Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
) i u) kursują codziennie. 

Kolej Wa'l'szaws!.:o-Kaliska 

Odohodz'l do lIali.za. o /l. 6.:ł5. 11.46, 4.40. 
1110 •• r.z._~: o godzinie 9.30, 3.08. Prz~chodzll 

• Kali •• a: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

Odchodzl\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz 
1."5, ze :::llot"lyln do st. Łódź-kaliska 10 10. Odchodza ze 
.~. Łódź-hliska do Koluszek 7.10, przychodzllt z Kolu
liek do st. Łódź·-kr.lIska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
~'n"ezaJa czas od & wieczorem do 6 rano 

Trzy sierot.y, 
dziewczynki: 2, 5 i II-letnia z rodziny dobrej i 
znanej powt:zechnie mieszkańcom Łodzi, po ś. p. 
małżonkach Jerzykowskicb, którzy prawie w jed
nym roku zmarli, poz@stają na opiece dziadka, 
który nie jest w możności je wychować. 

Sędziwy starZf\C z pokorną prośbą udaje się 
do zacnych i sdachetnych serc ludzi, o przyjęcie 
tych ~ierot na wychowanie. Wiadomość: ulioa 
Przejazd Xl! 32, m. 3. 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
(Dzielna 52). 

Rozkład godzin przyjęć: 

C h o r o b y l e kar z e d n j godz. 

Choroby IL. Bernbardt środa i sobota 10-11 
wewnętrzne H. Ulszewski poniedzia~ek 4,- 5 

I 
L. Bondy środa i sobota 2- 3 
J. Brudziński wtorek i piątek 9-10 

Ch b d I I J. Jokiel sroda 1- 2 
oro y z ec IT. Staveno czwarto i ~obota 12- 1 

Choroby 
kobiece 

Choroby 
chirurgiczne 

A. Tomaszewski (ponIedziałek 1-· 2 
( czwartek 2- 3 

I
M. Bełżyńskl 
K. Brzozowski 
Ks. Jasiński 

poniedziałek 
czwartek 
środa 

I
E. Jasiński środa i sobota 
1\. KruschB ____ ~torek i piątek 

_ .. ~ .- __ _ o ~ _ • - __ 

12- 1 
1- 2 

11-12 

2- 3 
1- 2 

F. Łukasiewicz 
K. Wiśniewski 

(piątek 12- 1 
wtorek i sobota 4- 5 

piątek 11-12 
środa i sobota 9-10 

. IW. Garliński poniedz. i czwarto 2- 3 
Choroby oczne J. Koliński środa i sobota 9-1!) 

Choroby IH. Brautigam wtorek 1~ 2 
nerwowe E. Mittelstaedt środa I sobota 11-12 

Choroby skorne G. Lohrer poniedzialek 12- 1 
. IZ' Golc wtor. czwarto i sobota 12- l 

i weneryczne F. Skusiewicz ponledz. i piątek 4,- 5 

Choroby gardla' IJ ul. Grabowski wtorek i piątek 11-12 
nosa i uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12- l 

Łódź, Widzewska Hi ~o._ 

Belki zelazne, I 
N Cement, -
j WĘGIEL KAMIENNY 

l ~ rury gazowe i KoUowe 
, N . poleca 473-7 

(I) 

:; Towarzystwo Akcyjne 
~ Handlowo-Przemysłowe 

IIŁ. J. BORKOWSKI" 
Łódź, Widzewska HII 60 • 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

N! 4854 Obwieszczenie. rut,n1>wana kas~erka. pisma poszukuje do przepisywania 

DYREKCYA 
Potrzebna od l lipca r. b. \ M lody człowiek z ładnym charakterem 

z ładnym chp,rakterem pisma, ze znajo- w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
mością językÓW: polskiego, rosyjskiego i . w Admlnistracyl "Rozwoju" pod B. R. 
niemieckiego. Oferty z podaniem wyml\- I M· L 172-d
~ań. oraz adresur ja~o, też dołączeniem I Obiady gospodarskie w domu prywat-

j zyciorysu, przeslac: Łodz, Poste-restante nym po 35 kop. Ulica Pusta ~ 3, n. 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

l) pod nr. 557 I 558 przy ulicach PiotrkowskiPj i Gtównej, prZf'Z 
Jana Zimmermana, dodatl;;owych rb. 20,100; 

2) pod nr. ] 255cc przy ulicy Dobrej, przez Bertę Boro wską, pier-

; d~ .. k::Z!:!~L,:_!?b!a. _.~_~P_85.~ . .... 826-3-2 parterze, 133ł 

I Potrzebna zaraz uczenuica do szycia. . 1- ULICA PRZE:.JAZD N! 12. ~I Piotrkowska .Ni! 92 m. 31. 915-,~-3 
I EgzystuJąca" lał 14 w Łodzi I pianino ' nowe z moderatorem, krzyżowe, 

1

1 . "racown.ia haftów 1156 < 7-oktawowe, tanio sprzedam. Wldzew-
I < ska 127-18 918-3-3 

~ i znaczenia bielizny ~ potrzebne zaraz zdolne panienki do szy-

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ i cia, Rozwadowska nr. 6 parJg~~3_3 
'ifD 
'" UJ 

z 

ulloa Przejazd l'ł 12, Dl. 14, 
w podwórzu, w oficynie, li pl~tro. 

pot.rzebna jest bufetowa mloda, przy-

wotna rb. 7,000; . 
~) pod nr. 282 przy ulicy Piotrkowskiej, przez Fajgę 

odn;Jwiomj bez konwers yi rb. 7,800; 

t; przyjmuje wszelkie roboty w zaknB ... 
Rappeport, : ~ haftu wchodzące, wykonywa tako- "2l 

~ we starannie na czas oznaczony, ~ 
po możliwie nizkich cenach. 

j0mnej pow!erzchowności, do restaura
cyi 2-gorzędnej. Wiadomość na miejscu, 
Nowy ltynek 2. 912-2.-2 

Potrzebne zdolne staniczarki, spódni
czarki za dobrem wynagrodzeniem. 

Wólczańska nr. 3 W. Krachel. 924-3-2 
. 'potrzebna nc/enlca do pracowni Lubiń-

4) pod nr. 1187 przy ulicy Targowej, przez Ludwika i Lindę mal
żonków Rosin, pierwotnpj rb. 18,000; 

5) pod nr. 13-!4 przy ulicy Kró.tkiej, prze~ Pejsacha i Surę malżon: 
ków Lilienfeld i Chajma. i Zyslę malzonków Ffledman, dodatkowych rublI 
15,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa
zJ8zeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru

k.owania niniejszego obwieszczenia. 

Za Prezesa. S. Rosenblatt. 
Dyrektor Biura L 

Łódź, dnia 4 (17) czerwca 1905 r. 

Gajewicz. 
832-1 

Pokój 
\I dwóch oknach, z meblami lub bez oraz 
lo calem utrzymaniem u inteligentnej pol
-skiej rodziny, do wynajęcia od l lipca. 
Widzewska 42 m. lL 829-3-2 

legancka, prawie nowa 
;ypialnia ao srrzeaunia nieorogo. 
'o obejrzpnia mię lzy 3 -7 popol. Cagtel

lI'ana 25 I piętro, str. prawa. 811-:;\-3 

Pokój 
.llr2ły :r;ta~:g~ntnei !'cdzinL ~hrz~ścif.ń-
81{ihj .pOlfzeony za:'a)\ z ea;oG.z:ecn'lm 
litr lym!!.nlem PQ:lIIędzy ulicami Rozwa
Qowską, ·(Hównąa. Pustą. Oferty w adm. 
.RoztV~ju" ,pod lit. X. Z. 773-3-3 

Pokój 
dla I lub 2 kawalerów 

przy inteligentnej rodzinie 
z oddziełnem wejściem, z calodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz Wia
dorność ul. Dzielna 4<l m.]. 812-3-3 

Pł'.zed sklepem 

Zakład 

zBgarmistrzowski 

~t. '~Rt~~ltG~ 
przeniesiono n" ul. 

Piotrkowskł N! 145. 
;frzys.tanek tramwajowy. 

lQ29-d-190 

II Przyjmuje s~ uczenice. 

1_ ULICA PRZEJAZD N! 12. 
II 

Drobne ogłoszenia. 
A8kanas)., p. Adwokata Przys., Cegielnia

na 7. ;:;prawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkieb 
władz . 9j6-~-3 

-C' zlowlek In.teJigentay, ml.ody, en~rgic~-
ny, wla.daJ~CY kilkoma Językaml I do· 

brze znający sIę na sprawach sądowych, 
pOSZUkuje zarządu dc,mu 10 b jakiegokOl
wiek zajęcIa w biurze. Łaskawe l.feny 
pro&i złożyć w Admlnistracyi "RozwojuW 

dla "Sądownikaw . \'08- 6-2 

Do sprzedani~-- zaraZ-Sklep-rzeźnicki 
z calem urządzeniem. Nowo -Zarzew 

sk.a nr. 35. 9H-3 2 • 
Gorsety szyję -- e~egl!.nckie · i wygodne. 11 

Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra· 
ni". Ulica Mikolajewskl\ ~ 53 mieszko 7. 
Kędzierska. 171:15-3·3 

J adąc-zLutomierska do Łl}dzi zostaly 
zgubione;! bilety loteryi warszawskiej 

do klasy 4-l'j I 5-ej nr. 14863. Łaskawy 
znalazca raczy takowe zlożyc w Admini
etracyi wRozwojuw. 942-3-2 

J flden- pokój do wynajęcia od l ltpca. 
Srednia 58. 901-3 -3 

L· etńle mieszkania w zdrowej miejsco
wości z utrzymaniem. Wiadomość Mi

kolajewska nr. 89 m. 8. 914 -3-3 

skiej. Ul. Widzewska 127 m. 14. 
941-2-2 

Pianino malo używane oraz fortepian 
czarny kI ótkl tanio do sprudanla. 

Piotrkowska 87 m. ~. 919-3-2 
potrz-;ibiii -ludZie w starszym Wiek-u-do 

sprzedaży gazet z płacą tygodniową 
rb 3. Biuro dzienników i ogłoszeń, Piotr
kowska nr. 103· 926 -6-2 

Panienkap'osznkuje szycia w -domach 
prywatnych. Ulica Widzewska nr. 111 

mieszkanie 17. 902-1 

Pralnia bielizny do sprzedania, z powo
du Choroby. Ulica WidLewska 33. 

922-3-2 

S
przedamsklep dystrybul!yjny z- piwem. 
Ul. Andrzeja nr. 34. 920-3-2 

Sklep dystrybucyjno-spożywczy okazyj-
nie do sprzedania. Główna nr. 9. 

905-3-3 

Zaginął paszport na imię Antoniny J~ . 
worskiej, wydany z gminy Stara Wieś. 

___ ~,-,-:917-3- 3 
zaginął-paszport na imię Józef y Pelki, 

wydany z gminy Zduńska Wola. 92J '0'2 
Z aginąl paszport na. imię Władysława 

Witkowskiego, wydany z gmioy Wola 
Świniecka. 923-3-2 
Zaginął paszport na imię Feliksa Lu

cyana Lambrechta, wydany z Warsza
wy. 943-3-2 

'Z powodu wyjazdu do sprzedania zaraz 
sklep kolonialny, egzystujący od kilku 

lat. Piotrkowska 174. 925-3=2 
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W ŁAGIEWNIKACH-- s·ą .. do .. odstąl)i~nia p~ cenie wyjątkowo 
ZlllzoneJ, Letnie IIIIhaszkanla. -
Kąpiel rzeczna i ciepłe wanny; dostawa 

- mleka mi.ęsa i produktów, zapewnia się. 
POlączenie omnibusem 2 razy dziennie, telefon. O bejrzeć można w każ-
dej chwili po zawiadomieniu telefuniczuem. ADMINISTRAOYA DÓBR. 

Telefon Ni! 204. 
".... Tamże jest do sprzedania większa partya siana wyborowego oraz kil-
..... ka tysięcy centnarów lodu. 830-3-2 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-lódzkiej 
niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, że na stacyi tpwaroweJ Łódź
Fabryczna dnia 15 (28) czerwca 1905 r. o godzinie 10 rano będą sprze
dane z głośnej licytacyi różne towary wagi 250 pudów, a w tern 40 pud. 
wElny owczej z fra<.:htów: Rostow 58497 i 58486 ze st.ycznia i maja 1903 
roku; 40 pudów bawelny z frachtu Kagan 2299 z lutego 1904 r.; okolo 
120 pudów masy korkowej z frachtu Zawiercie 764 z czerwca 190 l roku; 
6 pudów pakul lnianych z frachtu Ruda Guzowska 12879 z grudnia 1903 
roku; 14 pudów rękodzielniczych wyrobów i t. P 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym 
skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
ca 1905 róku o godzinie 10 rano. 

nie do~zla do 
17 (30) czerw-

831 -3-2 

Rutynowany handlowiec . 
z wyksztalceniem technicznem i 7·1etnią . ,'raktyką w pierwszorzędnej fa
bryce maszyn, pragnie zmienić posadę lub też przystąpić do spółki, do 
mającego przyszlość interesu branży technicznej. Posiada kapital do 5000 
rb. oraz języki polski, rosyjski i niemiecki. Oferty lila .sumiennego" 
przyjmuje administracya "Hozwoju". 814-5-5 

M. SPRIĄCIKOWSKI Łódź, 
Piotrkowaka 54 

róg Dzielnej 
Hurtowy i det~icznJ 

oraz skład herbaty firm 

Jił..8 • .. • ... fi» .- Jt €O> ~. :f[ 
JIII-CI ~_ i «J. JlPDOlPO .,.,' 
poleOl": Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, lIiazpa1'l
lkieł Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracYJne, oraz rumy i Ukie-' 

ry kraj owe i zagraniczne, 

Wina KrymskIe: biale i czerwone od ' 40 kop. da 1 rubla. za butelkę. 1I1D' 
d;y Itaropolskie od 60 kop. do l () rb. za. butelkę. 

Kawior aatrachański 171-"r-3~8· 

,(I'uboziarnisty bez Boli, oraz wszelkie towa.ry w zakres kolonialny i deli
b::atesów wchodzące. CukieF' po l'enach Iltalych fabrycznych 

Jest do wynajęcia · każdego Chasu 

letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
"Rozwoju". 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 

637-d 29 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-lódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi towarowej On KOIllI't~tll Wy~zllkl'wanl' a Pracy 
Łódź-Fabryczna dnia 4 i 5 (17 i 18) lipca 1905 roku o godzinie 10 rano 
będą sprzedane z glósnejlicytacyi nie wykupione przez odbiorców towa- I I 

ry, .które ~~zybyły w m. paździ~rniku, listopadzie i grudniu ~904 roku I Wydz,al Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To -
za fI.achtamJ. P:ters~~rg tow;.. J\lhk, 24042.3, pf'rfurny, T-~o .'pe~~~sb. techn. warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności lÓdzkiej, po
chemlcz.n. labor., Mlll~k 1~lD3 wzor! ob:c, ~z'. Sorter, ~eroIJ"wO 4H~ I' zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zabawkI, N. Owczynlllk~w, Rewel _09~3 .~Ilkl so)Io~e" I. M, Lpssman, zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców buJ.owJanych, oraz oby
Połock 2222 orz,echr laskow~, 1. ~alg~lls, Peter:;buIg tow. S; p. W. ! wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni-
63200 wyroby ?Uklerlllcz~, Bhgk.en I Roblllson~ Pe~erilbul'g 8194'. rzeczy i ków, tkaczów, przędzalników" ślusarzów, studniarzó w, kowali, tokarzów. 
d?mowe, A. GIlrnan; . BIałystok ~77 40 obrzyn~l sk?r,:ane,. G. W.lgodska; I stolarzów, cieśló.v, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśo ! ków, wszelką 
~ha~yst?k 34498 skory wyprawIOne, . J. Rab.mowlcz, B.lalystok 33444, służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i pras'lwaozki. _ 
370.,7 I. 38875 p~zędz.a ~verUlana, B. Hlrsz~o~n, H?~el 23241 wyroby rę- l Komitet Wydzialu pr"t'!i uprzejmie pracodaw<.:Ów o łaskawe nadsyla
k?dzleIUlcz~, .~a~1ll0WIcZ. Warszawa m. 9a43 ,Sk~lY. wyp:awlOne, Flszle- I nie zapotrzebowań do Biura WydziaŁu Łódź, ul. Przejaz([ 16, 621 3 
WICZ dla LlplllskIego; Petersburg S. p. W. 1335.:ł l 133::>4 smoła, D. G. ~ , 
Gernaudt; Warszawa pos. 11980 szyld blaszany, T-wo "Rosya"; Warsza- l 
wa 1'0627 wino, NatnreJ; Warszawa 12359 kilki, Brisz; Warszawa 13611 I 
książki, Sztejnauer i. Rejchrnan dla Rychliń~kiego i Wegnera; Szestakow 'j' Choroby w~n8ryczna 
201 towar wełniany, J. Kozuszkin: Warszawa m. 12189 bronzy, Macie- , 
jewski; Wilno 108374 gazeta, Redakcya Ka/.man, olibiorca. SzIomowicz dla l moczonlciowe i skórne 
Lejbaumaj Petersburg tl7499 książki, T-wo M. O. Wolf; Sosnowiec 11985 ' ' t' 
i 12087 glina szamotowa i wyroby żelazńp, Agentura przy komorze, dla! Dr SI LEWKOWICZ 
~. Ar~nsztajlla; ~\' ars~alVa m. 48155, 42u65: 53569 i ~ 1411) laski. drew· I • Z.~hodni • .MI aa 
Ulane l munsztukI, BaJCZ; Warszawa m. 42J5.3, 42265 I 24780 CZęilCl ze· I (obok lpmbardu I\kcyjnego). 
lazne gazowych przewodniń:ów i fajansowe miedllic~, Lebental; Warszawa II 011'/. panów od 8---11 r. I od 6-8. dla 
m. 43156 WHO, Spiro, Warszawa m. 43930 obrzynki skórzane, D. Fin- dalll od g. 5-6. c-203 
kelsztejn; Warszawa m. 44{,I74, skrzynia żelazna, Winawer; W.arszawa m. I W nIedziele I święta. od 9-12 I od 3-6. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i wen.eryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 - 8 wieelorem. 

W niedziele i święta od g. 9'/,-1 pop. , 
507-d-179 i 

Dr. I. ł{rukowski 

51407 cukierki, Kalika: Wars.zawa m. 49506 towary galanterline, No- i 
wicl<i; Czerwony Bór 1529 wyroby rękl')Jzielnieze, H. Ratner; WHszawa 
Kow. 76140 wlos koński, Sz. Nirenberg; Radom 6248 towary welniane, ! 
M. Grin; Końsk 5491 stary żelazny kociol, M, Dessau; Ryga tow. 137886 
wyroby rękodzielni<.:ze, M. Hejnberg; \Venden 2:nl i 21+1 chustki ba
welniane i wyroby rękodzielnicze, F. Kremmer; . Kutalik 62!) próby bawel
nianydl towarów, Poloniecki; Noworadomsk 7285, 6567 i 66H . meble 
gięte, Br. Thonet; \o"loclawek 6582 kanflpa, Moszkiewicz; Warszawa W. I 
41971J skóry wyprawione, Turman; Wars."awa 41538 wyroby cynowe, Sz. I 
Korentajer; W!lf:izawa W. 47549 farba wapienna, P. Cholewillski; War- I 
szawa W. 47873 kolouiałny towar, Kalika; Jelisawetgrad 1~790 wyr"by 
ręk?Jz:eluicze, Kotlarewsld; ~Ialouziensk 900 prób V ręk~dl,i ~ lniczych . wy·· l Chorob, wewnfłtrzne i dzieoifłoe 
robo w, A. Brenner; Kan,temlrowka 51~ wyrob~ rękodzlel~I(jze, FIltpOW r Prz]jrnuje rano od 10-ej-11-ej 
dla A. Rotszylda; Erywan 668 rOdzenkl, ZagrobJaDej IzobllnaJ3 589 wy- , d 4 _ 51/ o ol 
roby rękodzielnicze, A. Szakin; Pińsk 109H deseczki olchowe, Ł. i A. . l o 2 P P . 
Lurje; Lublin 11996 części maszynowe A. Chotkowski; Bielce 2056 I Ud", llJfoa Pln!R!'QWSKA J\': 63, 
skrzynia próżna, W. Lenrterman; Hamburg 44 muzyczne instrumenty, l. I 212-0-8, 
Heckemann dla H. Nitdlaz; Bantzen 1 I 64 mydło pachnące, W. Seeliger I I 
dla R. Gerlich; Warszawa pos. 2405 wachlarze, M. Ejzenberg; Odesa 'I ~~******~**** ~ 
tow. 50237, 44543 sukienne obrz .. nki. I. Chiński. 

Jeżeli w dniu wyżej oznaczonym licytacya nie dojdzie do skutku, to , Do pracowni W-lad Janiszewskiej 

842 , . 
00 

..... u:':1 
~ . 

,N 

-

powtórna ostate-czna sprżed '~ż odbędzie się d. 6, 7 i 8 (19, ~O i 21) lipca l 
1905 roku. o godzlllie tO rano. 813 - 3-3 I potrzebne są. zdobe 

MIESZkANIE 1. II II'. Staniczarki . Letnie mieszkanie~ 
I, p'-'~rJ'mu"l' ·,'adrabiani ll poń~ll!~n. I ! I Dwa pokoje 7, kllchniami i schowauklei 

t I. k " k h i ś i tl i . I d .' d' l Główna sta' 'Ił par ql', .., po oJe z uc n ą, o·w e e'n e l'''' ł' k 59 56 2 . t Ulica Przejazd N2 16 I piętro od o ,wynaJęcia w . amID 11m .' fI 
gazowe. z wszelkterni wygodami , a także Ir.O alews a m. , jll' ro. I ! - , '1 Glowno; wsr.elkle artykuly . sPOZV~c o. 
"t sowne Ira kantor, do wynajęcia od l I frontu. 823 tanio n.a miej scu, la~. I kąpIel blJ:t 'l. 
l pca r. b. 'Ewangel'icka 16, dom Hem- ~~I~~"!'!!"""!'~~~~~~~"""' -:-:II~ ,I ~~~~~ .... ::lC.~~~~~~ Szczegotowe wiadomoscl Dl,lelna81450_!D6:""ł 
oalecha. 827~i:l-2' I 1111-d -h-Ą-ho-h'~-h-h-h-~-h-~-h-h ____ 

J],oBBOJIeHO U'eH3ypolO. rop. JlOllBb, 6 IIOHJ'I: 1 !ł05 r. _____ 
----~\V=-u~oc-·z~n~l-.-R-o~z~w~O~Ju=·=)=p~T=z=~J=a~zd~~='=~=.===-~~=-~~~~~--==~----~~---------------R-e-d-a-k-~o-r--i-VV--Y~--~w-c-·a-,-~~ •. -C~3--~~j-e-.,-.~k~I-. 
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